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Plebiscyt 


Wynik wyborów niemieckich nie ulega dla 
nikoga wątpliwości. Frekwencja wyborcza jest 
zapewniona. przez wprowadzenie „odznaki dla 
głosujących*. 

Gdy zaś niema innych list — wykluczona 
jest konkurencja, pozostaje albo oddanie kart- 
ki białej (czego wyborca nie lubi) albo nie gło- 
sowałby wogóle (czego wyborca niemiecki nie 
może zrobić). Połączenie wkońcu głosowania 
do Reichstagu na listę Adolfa Hitlera z głoso- 
waniem nad pytaniem, czy naród niemiecki 
popiera polityk hitleryzmu wobec Ligi Naro- 
dów jest posunięciem zręcznem: w 
borców niemieckich, którzy w plebi 
powiedzą „tak“, będzie ażało za prostą 
konsekwencję głosowanie i w wyborach do 
Reichstagu na listę hitlerowską. Ogromna 

k: Niemców w plebiscycie odpowie ta 
nie z powodu terorm, ale z przekonania. A 

Byłoby Dowiem niedocenianiem ytuacji 
gdyby pod wpływem emigracji nie- 
miockiej chciało się uważać hitleryzm za te- 
rorystyczne rządy grupki nad wielką masą 
>giepo tej grupce narodu. Tak nie jest. — 
m _ zyskiwał masy niemieckie wtedy 
w opozycji, gdy miał przeciwko sobie 
parat państwowy. Pa dojściu do władzy 
iileryzm — sądzić trzeba — mie stracił siły 


ryźmie doprowadzona do mistrzostwa. 2 
jeden Niemiec w chwilach samotnej rozwagi 
mysli może, że ryzykancka polityka między- 
narodowa nie jest rzeczą najszczęśliwszą, ate 
sd hypnozą masowej manifestacji (a caly 
kwes wyborczy — to trzymanie ludności (pod 
у hypnozą), to zastrzeżenie znika. Nieje- 
"może Wyborca w chwili samotności potę- 
pia pewne metody regimu, ale równocześnie, 
Jwirząc na spotęgowanie uczuć patrjatycznych 
mas, rozgrzesza te metody. Niejeden Niemiec 
wkońcu jest. sceptyczn. co do ogłaszanych 
codziennie sukcesów w walce æ bezrobociem, 
„ale przyznaje, że agitacja regimu zmniejszyła 
bardzo znacznie spoleczne, wywrotowe nie- 


bozpieczeństwo mas bezrobotnych, a również, 
choć mniej znacznia 


zmniejszyła i jego go- 
ic liczbę bezro- 
betnych. Obok mas rozagitowanych, dawnego 
kontyngentu hitlerowskich wyborców, stają 
masy rozgrzeszające, nowy kontyngent i to da 
ogretnną większość spoleczeństwa. 

Na tem polega niebezpieczeństwo 
„zma. Gdyby hitleryzm był słaby, nie bylby 
niebezpieczny. Możnaby wtedy uważać emi- 
grantów i pokonanych za wartość polityczną, 
która się może odegrać, i przy pomocy której 
ożna zahamować obecną ewolucję Niemiec. 
To, że wszędzie na Zachodzie tak się liczą | 
<hecnie z miebezpieczeństwem  niemieckiem, 
świadczy, że tam wszędzie uważa się hitle- 
vyzm za zjawisko trwałe, a emigrantów i 
tkwiące w Niemczech resztki pokonanych za 
politycznie bezwartościowych. 

Toteż do oceny skutków wyborów niemiec- 
kich należy przystąpić z temí założeniami: hi- 
tleryzm odniesie zwycięstwo. Zwycięstwo to 
nie będzie wywołane terorem, ale będzie odbi- 
ciem rzeczywistych  mastrojów w Niemczech. 
Zwycięstwo to będzie dalszem  ustabilizowa- 
niem regianu, dalszem wzmacnieniem prestigu 
Hitlera, dalszem odsunięciem na drugi plan 
autorytetu prezydenta Rzeszy. 


1. 


iPlebiscyt ma znaczenie przedewszystkiem 
moralne. Aprobata dotychczasowej polityki 
genewskiej Niemiec przez masy jest nowym 
czynnikiem polityki międzynarodowej nietyl- 
ko z moralnego punktu widzenia. Będzie ona 
dla hitleryzmu mową podstawą dla dyskusji 
ma terenie międzynarodowym. Czy konsekwen- 
сја, jaką z niej wyciągnie rząd Rzeszy będzie 
otwarte wypowiedzenie. traktatu wersalskiego 
i jawne przystąpienie do zbrojeń? Wątpić na- 
teży, by w obecnej sytuacji, przy obecnem 
swem odosobnieniu Niemcy zdecydowały się 
na taki krok. Czy jednak konsekwencją, jaką 
Niemcy wyciągną nie będzie pozostanie nadal 
poza granicami genewskiemi, nieczynienie 


hitlery- 


żadnych deklaracyj międzynarodowych w ro- |. 


dzaju wypowiedzenia traktatów, a natomiast 


faktyczne ich łamanie, w wozmiarach tylko | dą 


znaczniejszych niż dotąd, czyli faktyczne pnzy- 
gotowywanie wojny? Ta ewentualność nie 
wydaje się wykluczona, niemniej jednak Niem- 
cy pójdą na nią tylko wtedy, jeśli sądzić będą 
że państwa Zachodu nie zdobędą się w tym 
wypadku na żadną decyzję poza papierową 
mmanifestacją. Ten pogląd zdaje się panować 
w pewnych sferach niemieckich, w tych sfe- 
rach, które kięrowały polityką zagraniczną 
Niemiec już przed wojną światową, a obecnie 
wróciły do tego kierownictwa. 

Ewentualneść qrzecia, najmniej prawdópo- 
dobna jest następująca: hitleryzm oświadczy. 
ża plebiscyt jest akceptacją wycofania się 
z Genewy, ale równocześnie akceptacją poko- 
-jowości polityki Niemiec. Hitleryzm aświad- 
czy, że naród niemiecki nie życzy sobie — jak 
wykazał plebiscyt — sięgania po „ultima ra- 
tio“, lecz pozostawia kwestję naprawy „krzyw- 
dy wersalskiej” czasowi. Nasuwa się (iu pew- 
'pa analogja historyczna, przez samych. Niem- 
ców zresztą nasunięta, Jeden z młodych ШИ 
rowskich historyków poświęcił niedawno inte- 
resujące dzieło dziejom Trzeciej | Republiki 
raneuskiej i walce nacjonalistów i demokra- 


e e ki 
NIEMIECKI. 
tów we Fran Tezą, stale się prz 
dzieła przewijającą i popartą archiwami ber- 
lińskiemi, jest te iż grożący Niemcom re- 
wanżem nacjonaliści (Gambetta, nacjonali: 
rewolucyjny równie dobrze jak nacjonalista 
reakcyjny Boulanger) w gruncie rzeczy pra- 
gnęli jaknajbardziej dojść do porozumieni 
z Berlinem, w gruncie rzeczy nie uważali spra- 


wy Alzacji i Lotaryngji za aktualne zagadnie- 
nie poł pomnienie właśnie pr: 


hitlerowca, iż marzenia o rewanżu 
dla nacjonalizmu narzędziem takt polity- 
cznem, a nie postulatem realnym nie jest 
bez pewnej analogji dla cbecrfej sytuacji Nie- 
miec. 

Konkluzja: sukces hitlerowców w wyborach 
i plebiscycie 12 listopada wzmocni ich rządy 
również na zewnątrz. Międzynarodowe kon- 
sekwencjo tego sukcesu są niewiadomą, k е 
wamocnienie hitleryzmu pozwala mu z jednej 
strony na tem. silniejszą polityke pokojową 


а często 


hędzie miał konsekwencje 
uspakajające. można jednak wykluczać 
i przeciwnych ewentuniności. 


п. 

Plebiscyt — tak. Ale poco potrzebne wybory 
do Reichsiagu? Czy dla zmiany konstytuc. 
Bynajmniej. Pelnomocnictwa rządu Hitlera, 
przyznane mu przez poprzedni Reichstag są 
pod tym względem faktycznie nieograni: 


pewne prawne ograniczenia, zawarte w 
nie mają praktycznego znaczenia. Czy dla 


dalszej likwidacji federalizmu? I w tym kie- 
runku rząd ma dostateczne pełnomocnictwa. 
Cóż zresztą pozostało do likwidowania. mP: 
lamenty krajowa zostały rozw ne, a moż! 
je było rozwiązać, bez rozwiązywania Reich- 
stagu. Granice krajów nie są dla rządu Rze- 
szy przeszkodą і mogą być przez niego zmie- 
ywania krajów; kladem 


kilku 
Zresztą prace nad reorganizacją Rzes 
zmianą jej konstytucji są dopiero w poc 
ku, dopiero przed dziesięciu dniami został po- 
wołany w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
Rzeszy specjalny referent (Helmuth Nicolai) 
dla tej sprawy. 

Nie w kwestjach ustrojowych i nie w kwe- 
stjach federalizmu i unitaryzmu leżą przy 
ny rozwiązania Reichstagu. Odsłonił je naj- 
szczerszy z hitlerowców, Goebbels, Reichstag 
obecny był „parlamentem kadiuboewym*. Po 
usunięciu wszystkich socjalistów i komuni- 


Dyskusja niemiecka w Izbie francuskiej 


Paryż 11 listopada. 


(PAT) Na popol. posiedzeniu Izby De- 
putowanych dep. Pezet interpeluje w spra- 
wie przeciwdziałania naporowi germańskiemu 
na centralną i wschodnią Europę. Mówca wzy- 
wa rząd, aby tworzył zaporę wokół Niemiec. 
Zapora ta nie ma na celu okrążenia Niemiec, 
lecz skoordynowanie punktów oporu przeciw- 
ko hitieryzmowi, nie można bowiem okrążyć 
G0-miljonowego narodu. Trzeba, aby centralna 
Europa zrozumiała, że Francja ocenia wartość 
swych sojuszów. Francja nie chce rządzić ani 
we Wiedniu ani w Budapeszcie, ale nie może 
tolerować, aby we Wiedniu rządziła Rzesza. 
Francja i jej sprzymierzeńcy pragną pokoju. 

Leader unji republikańskiej Marin inter- 
peluje rząd w sprawie naruszenia strefy nad- 
reńskiej oraz w sprawie zerwania zobowiązań 
międzynarodowych, przyjętych przez Niemcy 
w pakcie Ligi Narodów. W obecnej chwili 
Francja nie może uczynić najmniejszego ustęp- 
stwa w dziedzinie rozbrojenia. Mówca przypo- 
mina wypadki w Gdańsku, na które również 
powinna energicznie zareagować Liga Naro- 
dów. Trzeba poznać dokładnie stanowisko Nie- 
miec i trzeba, aby Izba powiedziala to, czego 
nie może powiedzieć minister spraw zagran. 

Kanclerz niemiecki wyciągnie z plebiscytu 
w dniu 12 bm. konsekwencje, które zawsze bę- 
niebezpieczne. Chodzi bowiem o wniosek, 
że traktat wersalski powinien być wypowie- 
dziany. 

Jeśli się ziści groźba tyle razy już formuło- 
wana, cóż uczyni rząd francuski. Co uczynią 
sygnatarjusze Traktatu wersalskiego. Mówca 
kończy, 


Sady derzźémne vw Austrii 


Wiedeń 11 listopada. 
(PAT) Rząd związkowy ogłosił rozporządze- 
śl którego wprowadza się postępo- 
e i karę śmierci w wypadkach 
morderstwa, podpalenia i gwaltu publicznego 
oraz złośliwego uszkodzenia cudzego mienia. 
Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie z 
chwilą cgłoszenia. Na mocy tego rozporządze- 
nia została zmieniona dotychczas obowiązująca 
procedura karna w tym kierunku, że przepro- 
wadzenie postępowania karnego powierzone 


zostało odtąd dla całego obszarii austrjackie-| podkreślają dziennik 


mu sądowi krajowemu w Wiedniu. 


z |stagu ani dla tworzenia nowej koi 


apelując do premjera Sarraut, aby! siłą, nie rów nałoby się wojnie. 


CJ 
stów, czy części Centrum. reprezentował zs = = 
ledwie 65% wyborców Rz Nie był wyra- © у 4 i 
zem calego narodu, był niejako moralnie „gor- 


turiku”. 
Reichstag nie będzie miał tych, bra- 


ва! 


ZE Przed kilku dniatni 


ludowych, czyli 


przewodniczą 
premier rosy) 


Będzie wybrany przez czromną Wi 2 ; - 
е кз SAE жез EPAL WE w, wygłosił na posiedzeniu sowietu mo- 
eństwa, będzie репу i będzie jed-| ie kjego mowę skierowaną (przeciw Japo 
Nikt nie będzie mógł zar JET 6 ы т BE ge 
nii, a utrzymaną w takim tonie, jakgdyby od 


ybrańców 
mocą i w ten sposób 
Gdy stanie przed im kanclerz, będzie п 
za sobą formalne сратсіе całego naro 
buną jego będzie cały naród. 

Adolf Hitler prawnie nie potrzebuje R 


ludu usunię zeń pi 


wybuchu wojny 
Dogwałcono wolę ludu. in, 


dnie a najwy 
o „smi 


ro: o-japońskiej dz 
ў tygodnie, Mówił on w niej 
kierowników polityki 

> 3а cych do zdobycia wscho- 
„dne i wschodniej połaci 
«ЕР j Syberji, cbwinił Japonję o anty a poli- 
i zapowiedzał, Japończycy 

j wypowia wojny a 
i i potrafi 
ewānego napadu. F 
wywal dotąd w kwestj 


rd 


dla unifikacji Rzeszy, ani dla dzi с 
stawodawczej. Ale potrzebuje go moralnie. — 
г ludowy potrzebuje częstych manife- 
асуј sakry Ludu, ta nie jest bowiem nieod- 
wołallna, jak sakra monars Przeciwnie — 
musi być często odnawiana aglo zaś ucie- 
kanie się do plebiscytu nie jest ani łatwe ani 
dogodne, Reichstag jest potrzebny nie poto, 
by współdecydow Iko poto, by ma 
wiedzieć wiedy, gdy zajdzie potrzeb: 
Hitler przemawia do narodu niemiec 
i by móc powiedzieć „naród ńiemiecki 
muje Adolfa НіЙега“. 


Ani tak — ani nie. 
Kardynał Bertram o wyborach w Niemczech. 
Berlin 11 listopada. 

(Tel. wł.) Z okazji wyzmaczonych na dzi 
12 bm. wyborów w Niemczech arcybiskup Wro- 
cławia, kardynał Bertram, ogłosił odezwę, w 
której m. in. powiedziano: 

„Z szerokich kół ludu katolickiego stawiano 
arcypasterzom Kościołą pytanie, czy episkopat 
nie uznałby za wskazane udzielić wyjaśnień 
co do zalecanego sianowiska narodu wobec 
glosowania ludowego w «dniu 12 listopada. Co 
tyczy czysto politycznej strony tego głoso- 
nia, a zwłaszcza wyborów do Reichstagu, są- 
dzenie o tem pozostawią się uczciwemu i swo- 
bodnemu uznaniu uprawnionych do głosowa- 
nia, gdy idzie © moralny obowiązek uczciwej 
troski o przyszłość narodu i ojczyz 
gólnie o zajęcie stanowiska wobec „Odezw 
ludu niemieckiego”, tò azną jest tu 
zasada sumiennego korzys 
sowania . (Grundsatz gewissenhafter Uehung 
bstimunesfreiheit). igdy nie zaniecha- 
my przytem wskazywać na owe mocne pod- 
у pokoju wewnętrznego, które polepają 
na ochronie religji, całkowicie swobodnym 
rozwoju w kich gałęzi życia kościelnego, 

ychowania wszystkich w moralności chrze- 
ścijańskiej i jednakowo przychylnem trakto- 
waniu wszystkich patrjotycznie nastrojonych 
poddanych. W tym kierunku szły i w przyszło- 
ści pójdą: stawiane przez episkopat wymaga- 
nia”, 


nia 
сас ją od nie- 
acho- 
chodu 
wielkie umiarkowanie i nawet wobec bardzo 


Dalekiego Ws 


radykalnych i bezceremonjalnych jposuni 
| рой ch ograniczał się do formalnych tylko 
‚ | protestów. Nie wyprowadziła go z tej rów 
T iwagi nawet sprawa kolei wschodnio-chińskiej, 

z której chciał wycofać się z honorem; propo- 
nując jej rzedaż za 250 miłlgonów rubli, na 
со Japończycy zaproponowali zaledwie 50 mi- 
ljionów. Teraz dopiero zmieniono, i to bardzo 
radykalnie ton. 


ego”, 
akla- 


ki 
Е 
Ы 
9 
2 
Ę 
g 


nie oparte dotąd tylko na tegretyez 
siankach. Litwinow wylądował zaledwie w A- 
nieryce i chociażby rokowania jego v Roose- 
veltem postępowały jak najlepiej, co wcale 
nie jest tak pewne, nikt nie może jeszcze zbyt 
pohopnie przesgdzać przyszłości. Trzeba bo- 
wiem wziąć pod uwagę i to, jeżeli Rosji jest 
pomoc Ameryki bardzo potrzebna, to Amer 
antyjapońskie nastawienie Rosji jest jeszcze 
potnzebniejsze. Japonja uie traci czasu i goto- 
wa jest zamknąć przed Ameryką Chir 
nim Stany Zjednoczone żałatwią swe k 
dolarowe i kryzysowe. Sytuacja zaś wewuę! 
na Stanów nie przedstawia się wcale ri 
objawy zawodu, jeśli nie niepowodzenia ipo- 
lityki ekonomicznej Roosevelta, występują 
„|tam bardzo jaskrawe” Farmerzy niektórych 
stanów zachodnich, którym polityka Raosevel- 


ta miała przecież ułatwić sytuację, posunęli 
się do czynnego sabotażu, tworząc, јак w 
у: 


а- 
nia Iova i Nebraska zbrojne odd: Gube! 
nator stanu Iova musiał użyć gwardji naro- 
dowej do strzeżenia mostów na Missuri. Star- 
cia między farmerami a policją notowane są 
i w stanach Dakota i Nebraska. W Wi- 
a wyllano kilkanaś ссу litrów 
mleka i poprzecinano połączenia telefoniczne. 
Rząd niewątpliwie z zajsciami temi łatwo dał- 
by sobie radę, gdyby nie tworzyły опе dosko- 
nałego tła dla akcji jego poli 
ników, t. ў. republikanów. Po kl z 

partja republikańska wstrzymywała się od 
wszelkiej akcji agresywnej wobec rządu, da- 
jąc się mu w trudnej sytuacji jaką 
odziedziczył po zwycięstwie i nie chcąc tracić 
dalej na prestige'u. Obecnie jednak uznała опа 


6 


staral się o zacieśnienie węzłów przyjaźni z in- R "e 
nemi państwami i aby uczynił wszystko, coj najwidoczniej, że nadszedł czas do ofensyw 
leży w jego mocy dla wzmocnienia armji franj 0 wydala broszurę p. 1 „Chcemy widzie 
cuskiej. Posiedzenie zostało zamknięte o go-!SZymy”, W której formułuje przeciw Roosevel- 
dzinie 18.30. Dalsza debata w sprawie polityki, towi zarzuty w 4 punktach, a to: że przyrze 
zagranicznej odbędzie się we wtorek. SĘ нагота аце оа robi KAR 
eksperymenty, że głosi międzynarodowe zbli- 
Ataki prasy ni ieckiej na Fi rancję. żenie gospodarcze i stabilizację walut, a w 
— Po dyskusji w Izbie francuskiej. istocie rozsadził światową kanierencję gospo- 
Berlin 11 listopada. | darczą, że obiecywał równowagę budżetową, a 
(PAT) Już same tytuły, pod jakimi dzienniki |Sprowadził deficyt, że obiecywał zmniejszenie 
podają przebieg obrad w francuskiej Izbie de- |Wydatków, a poszedł na kosztowne przedsię- 
putowanych i wskazują na wybuch oburzenia, | wzięcia. Wystąpienie to jest punktem zwrot- 
który wywołało tu jasne postawienie przez de-|nym w amerykańskiej polityce wewnętrznej. 
putowanych pytania w sprawie Niemiec. Pod | Republikanie przechodzą do ataku, pozycja 
nagłówkami „Orgja nienawiści w Paryżu”, | prezydenta jest trudniejsza, јак była, a sytua- 
„Śpiew mienawiści w Izbii „Oszczerstwa w | Cja się nie poprawia. Charakterystycznym obja- 
parlamencie" komentuje prasa tę debatę. 


wem tej zmiany są odbyte w tym tygodniu 
„Diplomatisch-Politische Korrespondenz“ pi- | wybory burmistrza Nowego Jorku. Ważne to 
sze, że ujawniła ona w najbezwzględniejszy i 


stanowisko znajdowało się dotąd w ręku de- 


najbrutalniejszy sposób ducha Wersalu, który | mokratów. Tymczasem przepadł zarówno ofi- 
nie może dzisiaj już panować. Cały świat zgod- | cjalny kandydat prezydenta Roosevelta Мас 
ny jest, że część piąta traktatu nie może być Кее јак i nieoficjalny kandydat demokratów 
utrzymana. We O'Brien tem pewniejszy zwycięstwa, że popie- 


тайа go słynna Tammamz-Hahl. Ogromną więk- 
szością pokonał ich dawniejszy republikański 
deputowany La Guardia (уп imigranta wło- 
skiego) występujący jako bezpartyjny pod ha- 


„D. Allg. Zig.” nazywa zarzut o zbrojeniach 
Niemiec bezczelnym i głupim, pisząc: Z tamtej 
strony granicy nie będzie już można odsuwać 
chwili, w której trzeba się będzie poddać zro- 
zumieniu, że wkroczenie na nowe drogi poli- 
tyki zagranicznej jest konieczne. Zdecydowaną 
swą postawą zadały Niemcy pierwsze uderze- 
nie metodzie ostatnich 15 łat. { 

„D. Tageszig.“ omawiając mowy niektórych 
posłów, pisze, że mylne są przypuszczenia, że 
przeprowadzenie w Niemczech akcji kontroli 


Londyn 11 listopada. 

(PAT) Agencja Reutera donosi z Waszyngto- 
nu, że porozumienie, osiągnięte wczoraj mię- 
dzy prezydentem Roosevcltem a Litwinowem 
dotyczy dwóch zasadniczych punktów: 1) oba 
kraje zaniechają propagandy na terytorjam 
każdego z nich; 2) stosunki dyplomatyczne bę- 
Przeciw hitlerowcom. dą podjęte. · { 

Wiedeń 11 listopada. 

(PAT) Proklamowanie sądów doraźnych i ka- 
ry śmierci w Austrji wita prasa wiedeńska ja- 
ko jedyny sposób skutecznego zapobieżenia na- 
rodowo-socjalistycznym  ekscesom. Wprowa- 
dzenie sądów doraźnych — jak zaznacza pra- 
sa — położy wreszcie kres zaniepokojeniu lud- 
ności, wywołanemu zamachami. Rząd okazy- 
wał dotychczas w zwalczaniu ekscesów naro- 
<towo-socjalistycznych daleko idącą łagodność 
i wstrzemięźliwość. Obecne rozporządzenie — 
— posiada charakter za- 


pobiegawczy. 


Rok X. 


/ |słem zwalczania Tammany-Hall, w istocie ро- 


pierar 
uważają 
amerykańs 
c w 
runkach 


przez republikanów, którzy zmianę tę 
a początek odegrania się w opinii 
iej. 
tych komplikujących się ciągle wa- 
wewnętrznych prezydent Roosevelt 
6  „akieś zobowiązania sięgające 
anej interwencji w zatargu 
kim, to wydaje się wielce pro- 
Z drugiej strony nie ulega też 
kwestji, że zw stwo Japonji nad Sowieta- 
mi postawiłoby Stany Zjednoczone w tak tru- 
tuację, że korzystniej dla nich byłoby, 


japońsko-rasy 
blematyczne. 


państwa, mającego z niemi tyle 
wspólnych interesów. Zdawałoby się tedy na 
, że sprawa pokoju i wojny na Dalekim 
Wschodzie załeżna jest wyl j 
woli Japonji i że od niej zal 
korzystnej dla siebie chwili. 

Otóż tak prosto rzeczy te, zdaje się, nie wy- 
głądają. Chwila jest faktycznie niewątplim 
dla Taponji korzystna, ale równoważą ją w du- 
ўе} mierze trudności wewnętrzne Japonji, nie 
niniejsze bodaj jak dwu jej ewentualnych 
przeciwników. Jeżeli japoński minister wojny 
i istotny szef rządu gen. ki wygłosił 
niedawno bardzo pacyfistyczną mowę, po- 
traktowaną przez Mołotowa tak wojowniczo, 
jeżeli akcentował w niej chęć dojścia do po- 
rozumienia z Rosją i Ameryką i zapowiadał 
zwolanie konferencji Pacyfiku do Tokjo, to 
czynił to zapewne nie tylko przez „wschodnią 
obludę*, ale także dlatego, by zostawić sobie 

7 otwarte do pokojowego wyjścia z trudl- 
‚ W mowie jego uderzało i to, że zapo- 
wiadał już tylko dążenie Japonji do posiada- 
ak silnej floty jak Ameryka i armji jak 
stko uznać trzeba za; ob- 
omności ze strony japońskich kół svoj- 
które niedawno zapowiadały flotę 
Iniejszą od amerykańskiej. Skromność ta, 
obliczona st nietylko na uspokojenie  mo- 
carstw obcych, ale tak swoich obywateli. 
Budżet japoński jest przeciążony wydatkami 
wojskowemi, dlugi rosną. a z nimi druk ban- 
knotów. О tem. by ktoś z zewnąwz dopomógł 
Japonji w chwili, gdy Anglja czuje się zagro- 
żona jej polityką na Pacyfiku a Francja w 
Indochinach trudno myśleć; rzucenie się Ja- 
роп} w tych warunkach w wojnę byloby mo- 
żliwe tylko wtedy, gdyby generałowi Araki 
udalo się pozyskać zgodę luh zdobyć ją przez 
zamach stanu na swój program, że lepsze jest 
narodowe samobójstwo, niż ugięcie się przed 
obcym. Nie jest to jednakże program zbyt 
pociągający. Raczej przypuszcząć należy, 
Japonja zechce odczekać, że spróbuje odcze- 
kač przedewszystkiem na to, со się stanie w 

zasie w Europie. 

przedewszystkiemi 


у tylko wybór 


ka ona niewątpliwie 
Siemcy. Niemcy są dziś jedynym na świe- 
cie możliwym sprzymierzeńcem dla Japonji, 
która musi zadawać sobie zapewne nie tylko 
teoretyczne pytanie, jak zachowają się Niem- 
су na wypadek jej konfliktu z Rosją. Trudno 
przypuścić, by Niemcy szukające dziś podati- 
nego dla swoich celów gruntu w polityce mię- 
dzynarodowej, z takiej sposobności nie korzy- 
stały, zwłaszcza Niemcy Hitlera i jego przy- 
jaciela, dzielącego Rosję, Rosenberga. Wystar- 
cza to do stwierdzenia, jak wielkię interesa. 
polskie są także w obecnej grze o panowanie 
na Pacyfiku. Zarazem jednak dla tych, со 
wojny narazie przynajmniej chcą uniknąć, 
a zwłaszcza dla obu możliwych przeciwników 
Japonji jest to argumentem 2а przetrzyma- 
niem obecnej sytuacji tak długo, aż Niemcy 
nie będą mogły, .czy nie będą chciały w za- 
targu interwenjować. Obydwie zatem strony 
mają poważne powody za tem, by konflikt od- 
wlekać, a pogróżki wojenne, + jakie słyszymy, 
uważać trzeba na razie za posunięcia tak- 
tyczne. Zanim rokowania Litwinowa dopo- 
mogą Rosji do wzmocnienia się przy pomocy 
Ameryki, chce Molotow dopomóc rokowaniom 
Litwinowa przez zapewnienie Stanów, że Ro- 
sja jest na wszystko gotowa i liczyć ma nią. 
można. Inna sprawa, że jak się raz zacznie 
żonglować beczką prochu, to o wybuch nie 
trudno. х c 


Porozumienie sowiecko- amerykańskie. 
` Załatwienie spraw gospodarczych odroczon 


Inne ważne sprawy, jak kwestja. współpracy 
gospodarczej i sprawa długów będą. zbadane 
później, 

Litwinow zakomunikował “wynik swoich. 
rozmów rządowi sowieckiemu. Jak zaznącza 
agencja Reutera widoki natychmiastówego po- 
rozumienia w sprawach gospodarczych są mi- 
nimaMme * r z 
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2 NIEDZIELA 12 LISTOPADA 1933. 
í SER | i 


z a Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia: zeadze, 


үрїїп obywatelskich, wpojenie|go w sprawach organizacyjnych Izby, ora 
uderzeniach do głowy. bólaci słowy i ogolem 


ia. że interes wspólny musi być|preliminarza budżetowego Izby na rok 1932] H NA 3 „BREE 

е postawiony ponad osobistym, a publiczny — | (dochody i wydatki wynosić będa 915 tys. zł SAECO PAPAE cy 

д W Warszawie. denta Rzplitej ze świtą. Skora: Prezydent zająt| ponad wspólnym, że niema korzyści osobistej| dokonano wyborów: ma korespondentów pp. pa ARAŻAZMY ak za 
iejsce w swej loży na dany znak mozpoczyna się|] z krzywdą interesu publicznego, ilustrująć tezy|Jakóba Kaliskiego i Zygmunta Moczyńskiego, 

Defi po drugich oddzia te licznemi przykładami, jak Pożyczka 'Naro-|na członków Głównej Komisji Wyborczej: pp.|Dla uczczenia dnia święta narodowego Dyrekcja 


ji rodzajów, r z 4 г) A "ĘĄ ZĘ a z = 
пеегпе, wreszcie oddzia dowa, praca nad taryfą celną, sanacja finan-| Kazimierza Ambrożewicza, Stefana Bancików- | Teatru Polskiego urządza w najbliższą niedzielę 


ю z okazji 15:tej rocznii 
odbyło się w Katedr: 


\- chody ї 
nal stępuje przemarsz długich 


Ę \ ZE: позвана twa J. = 25 ska g y Е sów rolnictwa za cenę dużych ofiar ze strony еро, Abrahama Gepnera, Dawida Gerszta,| o godz. 12.30 w poł. bezpłatne przedstawienie „Ko- 
Kakówski. Na nabożeństwo przybył. Р. Pre; sportowych i woj-| przemysłu i handlu. Wiktor: IRE а 5 Ę i па з id A КЕ В = 

Rzeczypospolitej w otoczeniu domu wojskowego skowy Wspaniale prezentował się pierwsz z io wieni e ea Cz hR Ktora Но! A Зага 8 SS RH SiE йз i mó ace icami dia żolnierzy, podofi 
i cywilnego, czlonkowie rządu z p. premierem Ję- = PANÓW ЙН ywienie się publi р рг jogowicza i Tadeusza amoyskiego, do ko- | cerów i oficerów gamnizonu warszawskiego. Bilety: 


nionizowały również wystąpienia pp. 
ja Wierzbickiego i pos. Wacława M 


And misji rewizyjnej powołano p. Mieczysława Po- | darmo do dyspozycji komendy miasta. 
lickiego, | rowskiego. Z. — Wieczór Towarzystwa _nolsko-francuskiego. 


drzejewiczem, Marszałkowie: Sejmu Świ 
natu Raczkiewicz, prezes N. І. K. P. gen. Dr Krze- 


mieński, prezes BBWR poseł Sławek, korpus dy przemawiającego w imieniu kupiectwa Ż To p k y 1 

„ pre х | у 1 а warzystwo polsko-francuskie w Warszawie u- 
Pioaan aeei Laroche ош ула. -gzele; ia а | оа рея 

podsekrelarze stanu, generalicja oraz przedsiawi- W we pod p piek 19 Wskiego. rządza dnia 16 bm.-0-godz. 8*wieczorem w pałacu 


niem. 

na mieście panował 
uch. . Okazalsze gmachy państwowe 
pięknie  iluminowane specjainemi 


Staszica pod protektoratem Пен Fkscelencyj aniba- 
sadora Laroche i posła szwajcarskiego Segesser- 
Brunegg wieczór. ki wypełni prelekcja ww ji 


ciele wladz, "państwowych i komunalnych z woje- 
wodą . „Jaroszewiczem i prezydentem miasta Sto- 
mińskim. 

Równocześnie już od godziny 9-tej rano w stronę 
pola! mokotowskiego. na którem w r. b. poraz 
pierwszy odbyć się ma doroczna rewja: wojsk, po- Ą 
слу zdążać uUumy publiczności. Dostęp na miej- Celem O 


Następnie dyr. Jakubowski przedstawił w. KRONIKA. 
swem przemówieniu działaln: organizacyjną y 
Izby i udział jej w administracji gospodarczej == 
oraz bilans prac Izby 'w zakresie aktywizacji Warszawa 12 listopada. |ku francuskim p. B. Valloton na temat „Alzac 
handlu zagranicznego, wysuwając rolę i prace Kalendarz. Niedziela: św. Marcina. papieża. | od roku 1870 do dni naszych”. 
Izby w zakresie takich zagadnień, jak taryfa | Wschód słońca ‚ zachód chód księż — Inspekcja urzędów i agencyj pocztowych. 


W Budapeszcie. 
15Jecia Niepodległości Polski 


sce rewji otwano dopiero о godz. 1030, tym celna, rewizja traktatów handlowych, standa-|ca 24, zachód 8. — Poniedziałek: św. Stani W dniach 8 i 9 bm. p. minister poczt i telegmafów 
sem zaś gromadziły się tam oddziały gamni озб одра, Ж ые ie zai i| ryzacja i racjonalizacja eksportu, ustosunko- Kostki. W słońca Б hód 15.43; fi Kaliński w towaizystwie dyrektora Sta 

ү; r r © mnizacyj 11 o- | złóżyło się zagajenie 2 г PA TYS SZYCIE RE б OR ? chó 33 Я А 
лок. A EA EN =. y SoGi КЕМЕ odczyt р. posła Wiad a vene produkcii i гуй, obrót kompensacyjna schód księżyca 1:02, zachód 4381. о łtowskiego dokona] lustrac. 

wziąć udział w defilddzie, W miarę zbliżani ORG a o odrodzeniu ‘Polski i konieczności |Premjowanie v ozu rolniczego i przemysło- WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. dów i agencyj pocztowych, dyr 

godziny rozpoczęcia rewji oddzialy te współ,pr: ansko-polsk: śpiewanie | wego, т cjonalizacja importu i t. p. w rejonach Warszawy, Białegostoku, Gródna i: Au- 
zaczęły się w Szeregi wyznaczone zgodnie z pra- | przez с! śni narodo-| W dalszej dyskusji zabierali głos pp.: Brun,| — 1900 rocznica ustanowienia kapłaństwa kato- | m,stown "W dniu 10 bm. p. min Kaliński, po- 


j 
сус. W akademji м 
spolitej, Łepkowski 
tawiciele stow 
kolonja polska. 


gramem. Powoli zaczęły wypełniać się 
i dyplomatyczne, Wokół spec 

rej stanąć ma Marszałek Piłsudski. 
defiladę zgromadziła się generali: 
temin gen. Fahrycym i gen. Javnuszkiew 
czele. Obok zaś w specjalnej loży za 
akredytowani pr 


ybuny ofi- : posel Rzeczypo- 
członkami poselstwa. 1 


zenia  węgiersko-polskiego i 


prof? Loth, inż. T. Zamoyski i inni, przyczem |ickiego. W katedrze w Lodi odbyła się podniosła 
zgłoszono szereg wniosków, uchwałonych przez ć celem uczezeni 1900 rocznicy: usta- 
obecnych. W- sprawie ordynacji „podatkowej enin kapłaństwa katolickiego. Kardynał 
uchwała stwierdza, że stworzenie jednolitych | Мег wygłosił wspaniałą mowę о znaczeniu! kaplan- 
przepisów formalnych w, kwestji podatków | ма w Kościele katolickim, wzywając wiernych 
bezpośrednich jest koniecznym warunkiem |do pogłębienia zrozumienia zadań kapłańskich. 
uzdrowienia procedury wymi rowej. Dlatego OGÓLNA. 

Izba kilkakrotnie wypowiadała się za wprowa- 
r ргө 2 dzeniem ordynacji podatkowej, która ujedno- 
konsalidację wewnatrz | stjniłaby odmienne pr. 


wrócił do Warszawy i objął urzędowanie. 

— Wystawa przeciwweneryczna. Zorganizowana 
ek Kas chorych il 
ichu Kasy cho 
59 wystawa - przeciwwener 
wiolkiem zainteresowa 
i mieszkańców dzielnicy Walskiej, którz 
stają z bezplatnego wstepu i Мелий ją zwiedzają. 
Od dnia otwarcia zwiedziła wystawę do dnia 8 bm. 


Wo 


Z.okazji I5-lecia racznicy 
| pospolitej „Neues Wiener 
artykul, w którym daje it 
odrodzonej Pok 
roku. Dziennik , 
ka Piłsudskiego. 


marszalkowa Pilsudska z młoć 
myjąc miejste w specjalnie dla m 
1 б 5 


— Awansowanie oficerów rezerwy marynarki wo- 
jennej. Z dniem Т0, hm. weszło w życi 


gpnie oreng roz 


p. Manszalek оролу ат rodowy stanowisko. a Pi I ү każdym podatku|dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, w wa- [41242 osoby. Z.powodu tak frekwencji zwie 
granym równocześnie ikie orkiestr: st niewzruszane, kupiając „przepisy proceduralne. Zaopinjowany ostatnio| runki awansowania oficerów rezerwy mary | |dzającyćch wystawa przy uk Wolskiej 52 będzie 
wojskowe. Pozejechawszy wzdłuż przygotowanych się dokola rządu olennik ta. Майна | przez Izbę projekt ordynacji, czyniąc zadoś SEGA Na. podstawie A GOW okna przedłużona do dnia 12 bm Od dnia тт тоо dnia 
do muszenia addziałów p. Marszałek udał na polska jest ustabilizowana i pewna. Pod wzgledem | samej potrzebie wydania „ordynacji, reguluje |е е Н “у czasie | 20 grudnia br. wystawa przeciwwenóryczna belzie 


шагупа 


i hym- zewnętnzno-pol 


nym stoi. Polska tak mocno, 
p. Prezyr jak niewielu je ó 


dów. 


swoja trybunę. Znowu rozlegają się 4 


nu narodowego, oznajmiujące przyby postępowanie wymiarowe w sposób, pozbawia- 


jacy płatnika szeregu istotnych uprawnień. To 
też zebranie plenarne Izby, podkreślając wielką 
dla polityki skarbowej wagę ustalenia właści- 
Sa Stosunków pomiędzy obywatelem a wła-| nych ustawą 0 powszechnym, obowiązku: woj 
dzą skarbową, uchwala; że przekazanie wy-| wym. Awanse ne kapiianów erwy w marynat" z i S» ису A 
ESL БОДА władzom ен эуїппө | се. wojennej и үза б po przesłużenii co- BA ходе <a EK. Szymborska, Wstęp) да 
być zrównoważone przez zapewnienie płatni- najmniej 4 lat w stopniu porucznika ii po odbycini klinice chorób wewnętrznych Uniw. 


> 2 р w tym stopniu w marynarce wojennej conajmniej | Wa (ul, Nowogrodzka 59, w szpitalu Dz. Jezus) 
kom Szerokie. raw: W. z 8 E дус! сле анат „ez ка- Ача бан 
т rokich: uprawnień w postępowaniu od-| улуш, zeń, oraz po złożeniu egzaminu na Ка- pozpoczęto specjalne przyjęcia dla chorych reuma- 


woławczem, nastąpi w k үрго-| pi p ark јеппеј. Od warunku Е 
Ое api w wypadku: 1) зурго-Криала ire O ар ЫР, ч tycznych. Przyjęcia te odbywają się we wtorki, 


wadzenia obowiązku opinjowania odwołań | odbycia ү stopniu porucznika może mini- | - ską J 
przez Р АЕ 9) utrzyma-| Ste" SPrw wojskowych zwolnić tych oficerów, któż |środy i czwartki od got —10 rano. 


Ы биен, 5 й zw ү czasie służby zawodowej w marynarce Wo- 
nia падат pisemnego udzielania podstaw wy- iadali warunki, do awansu na kapitana 
таги; 3) utrzymania prawa płatnika do udzie-| marynarki: мојега» = EPS 
lania ustnych wyjaśnień przed Komisją Odwo- | — Czeskie odznaczenie Polaków. Orde Kronika zamiejscowa. 
ławczą; 4) zmian w budowie Komisji Odwo-| 29 27% 11 ZE a а =Й 
lawczej, której przewodniczyć będzie niezwią- | 20159: 1 

ге}, j prze yć będzie niezwią-| wojewoda iwowski, pik 

zany z akcją wymiarową przedstawiciel naj-|sy: Witold Adam Koreak. b. sekr 
wyższych władz skarbowych, a połowę 'człon-| R. P. w Pradze Dygas, artysta Operowy, | rqpunkowego na osobie bl. sp. Wulkan 

У zur! КО" * k | sobie bl. p. Wulkana, rest R 

ków będzie wybierał samorząd gospodarczy. Зета Меат р SERA tora w Pewli Wielkiej, po ук, Stanisław. Go 

Następnie prof. Loth uzasadniał wniosek | Zamojska naczelniczka polskich, Jana. Fa- | oone i Szozepan Piecgana oddani zostali pod edi 
iw sprawie nowelizacji ustawy przemysłowej, | zanowicza b. naczelnik sy: kpt. Dr Ed O tozpnawa_odhędzie się 16 bm. w Wado- 

х 4 д SW ak z wiecach. Obu oskarżonym grozi kam śmierci. Dwóch 
podkreślając, że odnośny wniosek znacziiie | Adam Świtkowsk Jan Henryk Żychoń i P| dalszych epruwców napadu nie zlolano dotychczas 
ogranicza wolność przemysłową i swobodny. ująć. a pb 
rozwój wolnych organizacyj gospodarczych. | wie po dłuższej chorobie nerek posel BBWR z 0- — Samobójstwo 83-letniej staruszki. Onegin) po- 
Wniosek brzmi następująco: 1) sfery gospo-|kregu częstochowskiego & p i penin эу. Korbiel wie samobójstwo niejaka Hoza- 
darcze, uważając za konieczne utrzymanie w| Zmerty byl zasłużonym działaczem niepodlegto- u рик A ка, „licząca 83 lat, rzucając się 
pełni zasady, iż przymus ‘koncesyjny w ściowywm. Od r. 18 log naaaj studni. Powodem. samobójstwa była. 

[ ZR przy meesyjny w po | o ęgłość. W r. 1414 organizował zaciągi.ochotni. | dlugotrwała -choroba mka zniechęcenie цо żyći 
szczególnych działach przemysłu winien być czę do legjonów. W roku zeszłym śp. Piekarski od- ZE LW 
wprowadzony w drodze ustawowej i wyłącznie | znaczony został Krzyżem: Niepodległości. OWA. 

407. y y podleg: 

w tych wypadkach, gdy tego wymaga interes| — Historia początków ruchu harcerskiego. Woj-| — Dymisja lekarza гро tajemniczej śmierci pa- 
publiczny; 2) nadawanie stowarzyszeniom go-|Skowe_ Biuro A z, кара хо) gmk AE ondas donoszą o niezwyklym 

TŻ у Е + oppacowanie ms sw. dotyczących. pierwszych |-wypadku, Jaki wydarzył się onegdaj Mein 

spódarczym charakteru przymusowego 7Aha- | okresów ruchu skatitowogo w Polsce. Pracę tę pod-|qołożniczym lwowskiego ът Е 
mowałoby rozwój życia organizacyjnego | јаї płk. inż. Henryk Bagiński. W związku z tem/| Na oddziele tym przebywała p. Berlasowu. ACH 
sprzeciwiałoby się przyjętej zasadzie, że jedy- | osoby, które braty udziął о а pn ТА: har- NOE Макоо ytetu J. К. prof. Becka. Przed- kil- 
ną oficjalną reprezentacją całego przemysłu cerskiego, bądź też posiadają materiały dotyczące | kunestu dniami p. Berlasowa poddała się operacji, 
ў tego ruchu, proszene вд о skomimikowanie się zej której osobiście dokonał docent prymarjusz Dr Mą- 
i handlu Są iżby przemystowo-handlowe, bę- | 7 tem Harcerstwa Polskiego. „czewski. Po 9'dniach lekarz ordynujący! Dr ае 


apitana włącznie. Awanse пе, 
mogą następować po prze- 
niu: conajmniej dwóch. lat w stopniu podpo- 
ika i po odbyciu wtym stopniu w me 

wojennej conajmiej dwóch ćwiczeń, przewii: 


czynna w gmachu Kasy chorych przy. ii. Jagieloń- 
skiej Nr 34 да Pradze, Wstęp bezplatny: 


w lokalu T. N. 


шага. 
ina 


Porlamentaryam W ШШ belgijskich. ać е w gospodarce światowej, wy 


х sprężystego kierawiniciwa gospoda 
` Propaganda reformy państwa rozwijana jest rodowej. Obecna struktura administracji pąń- 
coraz bardziej usilnie w Belgji, w szczególno- stwowej, rozezłonkowanie kierownietwa, brak 
ści w kołach organizacyj i zrzeszeń katolickich. | koordynacji, a przytem permanentnie obradi- 
Wybitny przedstawiciel kierunku katolickie-| jące dwie izby parlamentu, zabierające więk- 
go, b. minister, senator Paul Grokaert, zamie- | szość czasu ministrom, nie czynią zadość po- 
szcza wi „Le Soir“ interesujący artykuł, w<któ- | trzehie czasów. Żałować t 
туш podkreśla rozwój idei reformy ustroju о- | czy autor, — którego usi by może odpo- 
ray wskazuje na jej zasadnicze tendencje. wiedni jedynie w okresie pełnego rozkwitu do- 

Autor omawia wpływ ideologji ustrojowej | brobytu. 
francuskiej, odnosząc się z сплет tznaniem ij Tendencje ustrojowe kół katolickich w Bel- 
wielką przyjaźnią do narodu francuskiego, gji znajdują też ostatnio wyraz w La Revue 
лугаа uwagę na to, że idee ustrojowe francu- | Générale w artykule ministra stanu ‘Paul Se- 
skie mie powinny były być ślepo naśladowane. | gers. Autor omawia tendencje u trojowe fede- 
Wracając myślą do r. 1830 zarzuca, że Belgja | racji stowa eń i kół katolickich wi Belgji. 
uległa wpływowi myśli francuskiej zamiast o- „Reformy — pisze — jakakolwiek będzie ich 
рсе się na dawnych formach ustrojowych | forma ostateczna i sposoby realizowania, win- 
'właściwych Niderlandom. Przez to znacznie пу w każdym razie dać państwu budowę soli- 
mtrudniono rozwiązanie problemu Plamandz- | па. Powinny one być prowadzone ze zalecy- 
kiego. Со się tyczy dzisiejszej Francji, autor dowaną wolą uchronienia sprawy publicznej 
uważh, że kraj ten jest zapóźniony pod wzglę-| w przyszłości od gry partyj politycznych i re- 
dem ewolucji ustrojowej. орго powszechne і najwy: ү interes 

Problem ludnościowy dominuje dziś w ży- 
ciu społecznem i gospodarczem. Struktura GEDAAN ERE SEET] 
polityczna „musi też, zdaniem autora, ulec od- Pip rialęcię Ш Przemysłowo I ji j 
w Warszawie, 
W dniu 9 b. m. w lokalu Resursy Kupieckiej 


Z WOJ. ERAKOWSKIEGO. 
— Sąd doraźny w Żywcu. Sprawcy morderstwa. 


poselstwa 


powiednio do potrzeb głębokim przemianom. 
Reforma ustroju nie mogłaby w żadnym razie 
"kierować się przeciw interesowi mas. Ci, co 
wyobrażają sobie w swej naiwności, że może 
па służyć, jako narzędzie możmych i boga- 


"tych, jakżeż są zacofani w swych pojęciach — | odbyło się plenarne posiedzenie Warszawskiej |dące wyrazicielami interesów ogólno-pospo-| kowski zdjął szwy z pacjentki, Ў 

„Zagadnienie masy“ stoi dziś przed wszystkie-| Izby P: a lowo Handlowej. Posiedzenie to|darczych, a nie branżowych — izby powi: Z WARSZAWY. | czynności Леба р. Бө pyzy Dod 
mi rządami świata, trzeba szukać środków de-| zbiegło się z pięcicieciem istnienia Izby i dla-|dają Się za koniecznością wprowadzenia zmian | — „Kronika Warszawy“, kwart, П, 1933 r. Swie- Mączewski ро zgonie pacjentki wyraził się w gro- 
prdletaryzacji mas. Socjalizm jest wieczną |tego miało charakter nader uroczysty, a na|do projektu nowelizacji przed skierowaniem | 20 wyszedł z druku Nr 2 kwartalnika „Kronika кл; warez К одра овие bo była то- 
proletaryzacją, dlatego jest śmiercią, trzeba się | posiedzeniu obecni byli przedstawiciele kół rzą-|go do sejmu. Warszawy”. Zawieri prace, oświetlające rzeczowoj| | udał się do d; Жен ы i alk, Da RY 


Artyku,| i zażąkłał wdrożenia przeciwko sobie dochodzeń 
stwier-| dyscyplinarnych. Dyrektor Pohorecki nie zgodzil 
się na to, gdyż mie widział przyczyny 


kierować ku mzyszłości w oparciu na osobo- 
"wości, odpowiedzialności i autonomji prodykc- 


dowych z ministrem przemysłu i handlu p. Za- 
rzyckim па czele. 


IW sprawie opodatkowania sody przemawiał szereg b. ważnych spraw z ży cia. stolic: 
inż. Tadeusz Zamoyski, oświadczając się prze- „Rozwój ludnościowy dzielnic. Warszawy 


"cji. Udział mas w rządac st potrzebny, ale| Posiedzenie otworzył prezes Izby b. min. Cze-|ciw temu podatkowi tak dlatego, że soda jako dza, że przedwojenny obszar Warszawy przestaje] A yszczęcie 
i > A Реги v À EZR ч s 2 Э, x X Я k REA А || kroków dyscyplinarn, è y- 
nie można zdawać państwa, które jest dobrem вауу Klarner, który po zap iężeniu rzeczo-| surowiec niezbędny w przemyśle chemicznym już rozwijać się ludnościowo, cały zaś przyrost | sk; ЕСЕНОВ ИН E аы мые 


znawców i wezwaniu obecnych do uczczenia 
przez powstanie zmarłych radców śp. Stanisła- 
wa Franaszka i śp. Jana Jeziorańskiego oraz 
po przyjęciu do zatwierdzenia sprawozdań 
z działalności Izby za czas od ostatniego ple- 
narnego zebrania (w dniu 16 maja rb.) i z Sy- 
tuacji gospodarczej okręgu Izby, wygłosił 
dluższe przemówienie p. 1. „Pięciolecie sto- 
lecznej Izby 'Przemyslowo-Handlowej na tle 
aktualnego rozwoju stosunków gospodarczych. 
Mówca scharakteryzowa| poszczególne działy 
pracy Izby, podkreślając, że w całej swej dzia- 
lalności Izba za. główny cel swój uważała wy- 


wogóle nie powinna być opodatkowana, jak i przypada na przedmieścia. Artykuł „Rejestmeje|nak ambitny lekarz skierował przeciwko sobie do- 
z tego względu, że wywoła to podrożenie wielu urodzeń w Warszawie” porusza nader aktualną зүү О АШУ КО, poleciła dokonać 
х У сд 7 уты; 5 s £ pia (голы -! пишас} zwłok i przeprowadzić sekcję dla zba- 
artykułów przemysłowych i „zwiększy rozpię- sprawę „ogromnie nieścisłogo naięstrowania O ionin panay ETA A Wy DE kę s ЕЕ 
tość сеп między artykułami rolniczemi: a prze- dzeń w Polsce ne. przy kladzie, Warszawy. W diej cłonowano głowę. hadeszło polecenie wiedz, у 
mysłowemi, nie przyniesie skarbowi spodzie-, pracy „Zamachy samobójcze w Warszawie“ po пао] szych o zaniechanie sekcji, W. tej sprawie. toczą 
wanych dochodów wobec możliwości zastą- pierwszy przedstawiono i, poddano szczegółowej |się dalsze dochodzenia, które ze wzelędu паа? 
pienia sody innemi artykułami, wreszcie, analizie inaterjal liczbowy, dotyczący: samobójstw Poj Nie AAA 2 mogą być ujawnione, Nida: 
stworzy położenie uprzywilejowane dla przed- w Warszawie. Wreszcie artyku! ostańni oświetla/| лу аа ни те бна 
siębiorstw, które znajdując się na polskim j Vuza zagadnienie zaopatrywania stolicy w mile- we Lwowie, z wje Op 
obszarze celnym, lecz poza granicami politycz | ko. Nytner zamykają stale działy: Przegląd: ustaw Z POMORZ 
nemi (w Gdańsku), nie będą opłacały akcyzy ji rozporządzeń, Przegląd wydawnictw i wkońcu! RZA. 
od sędy. , y \ || mformacje różne z życia samorządu stołecznego. 
Po wysłuchaniu referatu dyr. Jakubowskie-| — Bezpłatne przedstawienie dla wojska 12 b 


wszystkich generacji na łaskę tych, którzy nie- 
maż żądają 'wiele, a wzrok mają nazbyt krótki. 
"Senator CGrokaert poddaje następnie ostrej, 
$zczegółowej krytyce metody pracy parlamen- 
tu, który w jalowych dyskusjach, mających 
tyko pozory czegoś  użytecznego, absorbuje: 
„całkowicie cząs 12 ministrom, powołanym Чо 
roski 6 losy państwa. Te praktyki parlamen- 
tarne — pisze autor — prowadzą do grobu dzi- 
siejszy parlamentaryzm, a jakżeż poważną 1 
wspaniałą mogłaby być rola zgromadzenia no- 
- Płynność stosunków gospodarczych, zależ- 


— Niezwykłe trofea myśliwskie. Pod Мале 
į (P. Bielowski, prezes Tow. łowieckiego w. Teżewie, 
„zabił na polowaniu jelenia ważącego 1 ceptnary. 


braci, zniestawiła nazwisko, że wszyscy ją te-| ko, na.ogniu.garnek z kaszą, na półkach selena tem, znów czuję wszystko. Qch, och! Na szczę-) 
raz przeklinają. O nie, nietylko to. (W ciagu| nych rozmaite artykuły żywności, od „pułapuj 

całodniowej ciężkiej pracy zdoła myśli te za-|zwisa wędzona szynka. Tak teraz wygląda м | 
jgłuszyć, zmysły tępieją w równej mierze jak|izbie Anny z Ramsóya. " | 
ramiona i plecy. Ale także inna strata do-| — Ładnie tu teraz u ciebie — mówi Elza! 
chodzi teraz do głosu, czemu nie wyznać przed |; rozgląda się. — Tak, niemal jak we tworze! 


eak . JOHAN. BOJER. 


ojczyzna. 


б 
(= Przekład autoryzowany: 


uję w kiedy do dworu pułkownika, musiała iść- tyl- 
ście miałam jednak lekarza i akuszerkę. nemi schodami. eż to razy widziała długie 

Tego już zawiele dla Elzy. Musiała wyjawić | szeregi okien oświetlone, z pokoji wydobywały 
prawdę. Kołując co prawda, ale „ośtatecznie| Się dźwięki muzyki, ale nigdy się tam nie do- 
wypowiedziała. Jakby to było, gdyby jej przy- | stała, nigdy. Myśli o tem w tej: chwili. Góżmo- 
szło rodzić tu, na tej pustce, gdzie niema апі, gta wiedzieć o wielkich panach za zamknię- 


Ё —ооо— gia NE некто ре i RE „pułkownika — odpowiada Anna i podnosi] lekarza, ani akuszerki? "| елі drzwiami? © czem tam rozmawiali, со 

AE: Р zy ito wszystk: żną gadaniną? Czy |prwi. 7 " || anna udaje zdumioną. Nie, co ty mó-|Szytali, co grali, co oglądali „podczas podró- 
GL z Е З КРО A : mdb Nie, у mó] > х 

22) - „(Сіз dalszy.) . można tak łatwo wyrzucić to za burtę? Czy Siedzą i uśmiechają się i przyglądają sięj wisz! Czy jesteś w takim stanie? W асі 225 jak odnosili się do'siebie? "Tego Anna nie 


wystarcza lubić człowieka, poświęcić się dla 
niego, wziąć ma siebie część jego zbrodni, by 
ulżyć jemu? Czy to wystarcza? Może to dać 
pewne swoiste poczucie szczęścia, ale czy star- 
czy na trwałe? Ach, gdybyż znów móc posłu- 
chać prawdziwie dobrej muzyki, sonaty Beet- 
ihovena, nokturnu Chopina, pieśni Schuman- 
na. Dawniej nie domyślała się nawet, że to 
może posiadać taką wartość. Tak, wykrzycz 
to tylko na qwerji, 'pomów o tem ze swymi 


"Ola niema' jednak dobrego sluchu. Топу, 
które 'wydobywa, są zatarte, czasem mieczy- 
ste. Ona grała przecież dawniej na fortepianie 
i. kształciła się w muzyce. Bierze skrzypce 
i potrąca struny, grać wprawdzie nie umie, ale 
stroi je, pociera i znów stroi. — Jestem cieka- 
wa, czy teraz nie będzie brzmieć lepiej — mó- 
wi i oddaje mu skrzypce. Pociąga smyczkiem, 
istotnie, on również słyszy, że teraz lepiej. 
І znów rozumie, że zaoszczędziła mu. nagany. 
: Pomogła mu tylko swym wyrobionym słu- 
chem, to jej metoda kierowania nim. Tak, tak, 
taką jest Elza. On jednak dochodzi do przeko-| 
"nania, -że nie stać go na to, by coś grał dla 
miej, Czy nie majlepiej zaprzestać wszyst- 
kiego? 

Popołudniu, kiedy Ola ułożył się do drzem- 
ki, Elza: rusza przez prerję do Anny. Sąsiedzi 
„odwiedzają się tu tak często, że wydeptali wa- 
Ska Ścieżynę. Nad ;fównią wciąż jeszcze plo- 
niesto samo gorące siońce, rozprzestrzeniając 
czerwono-błękitne;-fale upału. Woły i krów 
pasące їзіе na prerji, są mie większe od ow 
dów, odległość między miemi wydaje się wie- 

^ lomilowa. Elza jednak wie, że tego, czego szu- 
ka teraz, nie'znajdzie też u Anny. Czy zdoła 
niebawem wyżuiić to sobie samej? To nież 


jej oczu znów pojawiają się błyski. Zmnusiła | Wiedziała, tego nie wiedział żaden chłop w pa- 
tę wytworną damę do porzucenia dumy i uka-|"8fji: Widywali pułkownika na polu, albo w 
zania się bezsilną. |јеко gabinecie, dawał dobre napiwki, gdy ja- 
— Och, Karen też to potrafi — A восе 115 malec otworzył mu bramę; rozmawiał ży- 
szająco. WWIE mówi pocie] czliwie z wieśniakami, jej ojcu. RE Н: 
— Karen! Przecież się nie uczyła. [W Ramsóya podawał rękę, zawsze w veka- 
— Umie jednak. U nas kobiety przyzwycza:| 01020 Ale co anopla ANAA EP. 


р > "do «dzieci? — Gdyby jej Elza teraz 
jone są obchodzić się b ESA stosunku: do dzieci? — Gdyby 1 
iada deh еа нона зодиак слу фи] еей]; А SR RE ję iż |ePowiedziała, že zerwał z obydwoma. synami, 
ko п ў Ё Ў ie, w a = е z 2 ‚айе ni lzie.| ponieważ stali się radykałami i. ożenili s 
sąsiadami, z Аппа! Jaką odpowiedź otrzy- RRS sk „Blębie, «w których niejedno] rak" ale skoro się tego nie uczyła! Wszak рр E AER e 
«masz? Czy więc na zawsze związana jesteś z г 


зу niższej sferze, że опа. sama: uczuciowo była 
tymi ludźmi? Czy nigdy już nie będziesz ob-|,., £172 musi się przyjrzeć małemu. Nazywa się 


ш SA RARE: gorączki  połogowej.| zawsze po stronie braci, ale nigdy nie -ośmie- 
К Ę > > PAYNE yby nawet chcieć sprowadzić lekarza, to! ič o przed ójtem, lecz żyła 
cować z innymi? Rozgląda się wokoło. Prerja, зган, соса AJ Еау ах oll werg ЫЕ ria Pó уд 
martwa bezkresna równia, błękitnieje, rozta-| 68266 chwat nielada, może nawet jeszcze 


podróż tam i z powrotem trwałaby kilka ty-|tak obok niego тоК za rokiem, -z- coraz to 
cza się na wszystkie strony. A ona tu zam- tańczy? А mały па łóżku wcale nie zapowiada 


godni. — Wzdycha i przez chwilę siedzi z .po-|wzmagającą się chęcią buntu — czyżby Anna 
knięta, zniewolona patrzeć w przeszłość, wspo-|350bY się miał wyródzić. Anna słucha jej 


ET głową. — Ach tak, mój Boże, będzie,| potrafiła to zrozumieć? Elza wychowała się 
ас ЭРА дарах jak być musi. si, bawiła się z chłopskiemi dziećmi, dla 
R RARE i` w{Slów, ale patrzy w kierunku ściany i uśmiech БАЛЫ н 2, 
minać, i co widzi: — Zabudowania, алі уу? Á AE у mechalS Б Taz pierwszy i A żartu doiła krowy,  wymykała. się «ło. izb! 
Dyrendal, fjord, wzgórza, гојса. Ach ojcze,|-ie Następnie, spnszczając oczy, Elza pyta, z pierwszy "AD RADAN | t A 
iezat £zy trudno jest mieć staranie o dziecku? 


Чо takiej poufałości. Czy to jednak nie uczu-|czeladniej. Ale jeśli miałaby szczerze wyznać, 
Los, — czem jest los? Oczy Anny zabłysły figlarnie. — Och — po- i 


cie klasowe, fakt, że jest córką pułkownika.|to co ona WENA гүр SORRY У 

- 7 КЕЛҮҮ > Я KĘ pawstrzymywało ją tak długo? Obchodzić się| Dziś siedzi dlugo przy Annie i opowiada. 

— Dobrze, że przychodzisz — wita ją An-|Wiada — starania to jeszcze nie najgorsze, alef, tymi ludźmi życzliwie ubierać się jak оп Lęk zmusza ją do powierzania tamtej. coraz 
na. — -Per gdzieś poszedł, zapewne do Mor-|Urodzić je dobrze i jak należy, to ciężej. " 

tena- $ Elza zapomina się na chwilę i patrzy na An- 


spełniać tęsamą robotę, to inna rzecz. Ale sie-|więcej i więcej. Wielki Boże, Anna jest prze- 
p a dzieć tu obok chłopki i spowiadać się jej zejcież kobietą, towarzyszką w. tej samotni. Los 

Dziecko Anny leży na łóżku. Muchy dręczą | пе. przerażonemi oczyma. — Naprawdę? Anno, 
biedne maleństwo. Teraz drzwi trochę uchy-| tak było ciężko? 


swej najtajniejszej trwogi, to znów co innego. wyrzucił je obydwie bez względu па przyna- 
A któż to rozumie lepiej od Anny? Czemuż leżność klasową, muszą więc trzymać się ra- 
lone, więc nieco światła wnika do ciemnej] „Аппа chce ją jeszcze troszkę nastraszyć. 7н nie miałaby zażyć tego triumfu? Kiedy dora-|Zem 1 żyć w przyjaźni. 
tylko coś „mrocznege, . nurtującego ją w ‘пај | сһаіу. I oto siedzą obydwie kobiety w niedziel-|karę, że Elza taka zamknięta i sądzi, że jio-|staly obydwie, tam w ojczyźnie, dystans mię- 
gięlszych 'poklailach jej istoty, lęk, że zabiła |uych sukniach, między hiemi. stolik, sporz: z inta 
maže swego ojca) hańbą okryła' obydwóch*dżońy przez Pera. Dokoła ścian'skopce na mle} Boże! — wzdycha. — Skóro <tylko* pomyślę ol karku przed panną z Dyrendal. Jeśli przyszła 
) U 


jedna drugiej. Obie ogorzałe od wiatru i słoń- 
са, ręce ich świadczą o pracy. Obie ciemnowło-| 
se, ale owalna twarz Anny jest jeszcze taki 
айпа życia, w dużych, czujnych oczach 
tkwią zapewne obrazy, które woli zachować 
dla siebie. Twarz Elzy jest raczej zamknięta, 
dubi na chwilę pochyłać głowę, zanim wypo- 
wie swe myśli. Przeważnie jednak nie wypo- 


trafi ukryć swój stan obecny. — Ach tak, mój|dzy nieni był tak wiełki, ustawiezne zginanie 


PRZEGLĄD NAUKOWY I ARTYSTYCZNY 


AN DABROWSKI. 


Z literatury historycznej. 


Ks. Kamil Kantak. Bernardyni w Pol- 
sce. Tom I. 1453—1572. Lwów. 1983, str. 
XVII + 324. 
Autor znany iz licznych prac na polu histo- 
ji kościoła 4 w szczególności zakonów: w Pol- 
sce przystąpił:do opracowania. historji zakonu 
hernardyńskiego w Polsce, której pierwszy tom 
ukazał się niedawno, 8 drugi zapowiedziany 
jest na czas najbliższy, Do pracy tej był autor 
bardzo dobrze przygotowany. zarówno przez 
swe dawniejsze studja na tem polu jak i prz 
studjowania nader obfitego materjału reko- 
piśmiennego i archiwalnego. Toteż żałować 
nieco wypada, iż dawszy się porwać obfit 
i barwności tego materjału dał rzecz o charak- 
terze „przeważnie referującym i to nieraz 
drobne, choć bardzo charakterystyczne szcze- 
góly; zwłaszcza o charakterze obyczajowym 
a nie spróbował rozwiązać wielu kwestyj za- 
ych 0 charakterze радах m, które 
zwłaszcza w pierwszym tomie obejmującym 
tak ważny przełom średniowiecza i czasów 
nowszych: mają znaczenie ogólni I tak 
np. wprowadza nas autor odrazu in medias res 
dziejów, zakonu w Polsce przez szczegółowe o- 
powiedzenie przybycia 5 
do Krakowa i skutków jego tutejszej działal- 
ności, ale nie próbuje rozwiązać sprawy 
sadniczej t. j. wyjaśnić ideowego podłoża roz- 
woju ruchu: obserwanckiego w Polsce, sytua- 
cji wśród franciszkanów konwentualnych, ce- 
lów i dążeń episkopatu etc. Że takie sięgnięcie 
do podstaw nawet w monograficznych bada- 
niach daje dobre wymiki to pokazał niedawno 
na pokrewnym terenie ks. Dr Rosenbaiger w 
Z monografji franciszkańskiego klasztoru 

© Krakowie choć o wiele szczuplejszym Toz- 
Ы materjałem. Być może, że autor li- 
cząc się, że dzielo jego pójdzie do rąk szero- 
kiego kola niefachowych czytelników nie 
chciał go obciążać warsztatem „badawczym 
i zadowolnił się szeroko namalowadnym obra- 
zem przeszłości zakonu. Pod tym wzęlędem 
książka ks. Kantaka jest niewyczerpanem Źró- 
diem wiadomości zarówno dla laika jaki dla 
fachowca, którego skierowuje do tego obfite- 
go zasobu źródeł rękopiśmiennych, jakie zu- 
żytkował, a które kryją prawdziwe skarby z: 
równo dla dziejów Kościoła jak i dla dziejów 
kultury: polski Z tych też PANOUN książka. 
2 pewnością znajdzie Нел. 
cem zainteresowaniem studjujących ją czytel- 
ników. 


Z badań nad wyprawą wiedeńską. 

Rocznica odsieczy: wiedeńskiej wywołała — 
co należy uznać -za objaw ze wszechmiar po- 
cieszający. — szereg rozpraw naukowych po- 
święconych dziejom samej wyprawy wiedeń- 
skiej-wegłędnie działalności króla Jana wogó- 
le. Zgóry zaznaczyć trzeba, że praca na tem 
polu nie jest łatwa: Nasze wydawnictwa źró- 
dłowe związane z temi czasami, które tak do- 
skonale ruszyły z miejsca przed kilkudziesię- 
_ ciu laty, kiedy obchodz у 200-1ną rocznicę 
zwycięstwa, w. ostatnich. czasach utknęły, w 
<lużej mierze z powodu trudności finansowych, 
z jakiemi walczą dziś instytucje naukowe. A~ 
żeby móc istotnie posunąć naszą znajomość 
tych czasów i udostępnić źródła trzebaby te 
wydawnictwa szybko kontynuować, co na ra- 
zie mało ma widoków, gdyż wymaga odpo- 
wiednich. przygotowań nie mówiąc już o stro- 
nie finansowej. Sięgać dziś zatem trzeba do 
zapasów archiwalnych bezpośrednio, jeśli 
się pragnie wnieść większy snop światła w te 
niezmiernie wątłe, a dziś tak powszechny in-| 
-teres budzące пола historyczne. Zrobił to 


Ks. Dr. TAD. POMIAN-KRUSZYŃSKI. 


. Jana Kapistrana | s 


na łamach „Kwartalnika historycznego” gen. 
Marjan Kukiel, najleps dziś znawca woj- 
skowych dziejów Jana Sobieskiego w rozp 
wie p. t, „Polski wysiłek zbrojny roku 1683“, 
opartej w najważniejszych swych momentach 
na nowych materjałach archiwalnych; Toz- 
prawił się w niej autor z utartą do niedawna 
opinją, że improv ja i niestałość cecho- 
wała polskie in jskowe XVII w4 
wykazując stałoś ęści wojska o- 
raz kadrow: ach Jana ПІ 
komputu „ordynaryjnego* czyli pokojowego, 
ającego się prz nowe zaciągi czasu 
Dał nam dalej gólowe co do glo- 
wy ustalenia komputu wyprawy wiedeńskiej 
i repartycję środków fihansowych na ten cel 
służących, oraz wykonanie faktyczne tego pre- 
liminarza a wreszcie określił siły pozakom- 
putowe biórące udział w wyprawie. Ta pod- 
stawowa dla dziejów wyprawy wiedeńskiej 
praca ukazała się w skróconej i zmienionej 
formie także po niemiecku р. 1. „Das polni- 
sche Heert w dziele zbiorowem „Marco 
Aviano“ хвале staraniem katolickich 
sfer wiedeńsk conem wielkiej po- 
a papieskiego u bo- 
tureckiej. W dziele 
о także rozprawa prof. Halec- 
kiego pions Anteil am Entsatze 
Wiens“ ог Kuklińskiego o kościele św. 
Józefa na AIRA i X. Skwierawskiego 
o kongregacji AE а а ауыт 
rzystnem. jest zabranie głosu 
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Francji do krucjaty antyturec- 
oraz misji nipreranibgo, SB BoE zw; 


nia polsko-francuskiego, motywy ja 
wały pol 


prawie wiedeńskiej, zw 
wewnętrznemi Polski oraz z polityką Jana III 
wobec Węgrów, a wreszcie przedstawia gene- 
zę i przebieg misji Wielopolskiego do Francji, 
rzucając w ten sposób nowy snop ła na 
dyplomację polską okresu powiedeńskiego. 


Kronika naukowa. 


—006= 
Zgon wybitnego historyka czeskiego. W koñcu 


naukowej 
wiecznemi (był 
Institut fur б: 

potem diu 
Archiwum Watyl kiem. Owocem tych 
studjów był. doskonale wydany tom „Mdnum. Bo- 
hemiaa Vaticana", Т _ lnnocomiego 
VI. Z wydawnictw 2 


ie 
jom nad for mular 
howdankiem wiede: 
ieschichisforschung), 
CZAS, W 


iego 
pracował 


ważnie 


jnych najbardziej znane jego studj: 


ków polskich w sprawie 1683, w czasie kiedy |Siosunkami: Czech z zagranica: w rękopisie pozo- 
Aa s З © СУ | stało duże dzieło a Rudollie II. Novak który stał 
nie ustają ciągle próby umniejszenia. w niej | przez SWIEZE CANE ZARY 


zmaczenia Polski, tak żałować wypada, że 
суйл polskie które ich do udziału w tem 
nie skaly wglądu w ca- 
dziela, którego п uczeni nie mieli i nie 
spowodowały skorygowania w artykułach 
autorów niemieckich pewnych szczegółów po- 
danych może bez złej woli, ale nie odpowia- 
dających  istotnemu anowi rzeczy (jak о 
wschodnim autokratyźmie Sobieskiego w art. 
Grauera str. 79). 

Trzy rozprawy poświęcone Janowi III i jego 
wyprawom przyniósł+ ostatni zeszyt „Prze- 
gladu historycznego-wojskowe- 
go“ niestety wyłącznie na materjale drukowa- 
nym oparte. Jest to charakterystyka, przecho-. 
dząca czasem w apologję króla Jana, pióra 
J. Wolińskiego, tegoż autora rozprawa 
o potrzebie pod ІРагкаматі oraz rozprawa 
maj. О. Laskowskiego o wyprawie wie- 
deńskiej. Nowe i oryginalne w wielu kwe- 
stjach ujęcie obu ostatnich rozpraw pozwala 
przypuszczać, że gdyby autorom 
były warunki ro ć podstawy. 2] 
swych prac pr poszukiwania archiwalne, 
rezultaty ich byłyby cenniejsze. 
W Miscellaneach tegoż zeszytu mamy dwa 
cenne przyczynki źródłowe. A. Hnilłko © 
głosił memorjał w sprawie przygotowania ar- 
tylerji na wyprawę wiedeńską z r. 1683 z rę- 
kopisów archiwum XX. Czartoryskich, który 
wyszedł z pod ręki gen. artylerji Marcina 
Kątskiego (zużytkowany już we wspomnianej 
wyżej rozprawie gen. Kukiela), a J. Woliń- 
ski „Djarjusz zajęcia Strzychonia w r. 1683* 
z rękopisu bibljoteki hr. Przeżdzieckich. Nie- 
wiadomo tylko dlaczego wprowadził zarówno 
{m jak i w swej rozprawie nowotwór językowy. 
Strzychom i Strzychoń, zupełnie zbyteczny, 
skoro na nazwę tej prastarej miejscowości 
zwanej po łacinie Strigonium, po niemiecku 
Gran a po węgiersku Esztergom istnieje daw- 
na i dobra nazwa ро, przyjęta przez na- 


Czy możliwe jest obecnie przywrócenie prezbiterjum 
 |Katedry wawelskiej do dawnego wyglądu ? 


Wielce zasłużony. architekt i miłośnik za-] zgodzi, tak samo postąpił rektor Szyszko-Bo- 


pytków krakowskich inż. Tadeusz Stry. 'jeński, 
w gorliwości o wygląd katedry na Wawelu; u- 


husz z zewnętrzną stroną Gotyckiego Pawilo- 
nu zamku na Wawelu, przywracając ją йо 


mieścił w „Czasie“ i rozesłał w osobnych od- | dawnego stanu po austrjackich przeróbkach, 


pitkach artykuł, w którym doradza obniżenie 
«lo "pierwotnej wysokości 
prezbiterjum, tak aby okna gotyckie tego prez- 
piterjum wychodziły na zewnątrz, na światło 
dzienne, nie zaś jak, obecnie do wnętrza pod- 
wyższonej nawy оріерајасеј. Rzeczywiście je- 
żeli przyglądniemy się dziś wnętrzu prezbite- 
rjum, to rażą паз okna z odtworzonemi prze- 
źroczami, których jednak nie można zaszklić, 
gdyż nie wychodzą na światło dzienne. Jak: 
wiadomo nawę obiegającą podwyższono za Di- 
skupa Łubieńskiego w początku XVIII wieku, 
kiedy barok nie mógł rozumieć i nie znosił 
gotyku i zostawiał go nietkniętym tylko tam, 
gdzie nie było środków na zmiany. Dziś wszy- 

scy na to się godzą, że byłoby najlepiej, gdy- 
hy wtedy nie dokonano tej przeróbki, ale czy 
możliwy jest dziś powrót do dawnego stanu? 


Inż. Stryjeński przytacza przykład” kościoła 
Marjackiego w, Krakowie, który przerabiano 
w połowie XVIII wieku za arc hiprezbitera Ło- 
ОКНА: Pisze on: „Chcąc nadać wnętrzu de- 
korację architektury barokowej, psuto niemi- 
łosiernie służki, kapitele, tryforja, tworzące 
dekorację gotycką, z ciosowego kamienia, aby 
ją zastąpić barokową dekoracją z gipsu. Za 
przewodnictwa Pawla Popiela, Komitet Para- 
fjalny przystąpił w r. 1888 do restauracji wnę- 
trza prezbiterjum. Powierzono mnie wówczas 
ЕЯ robotę. ` Mimo barbarzyńskiego ohchodzenia 
się z dawną architekturą. gotycką przez archi- 
tektów XVII wieku, pozostało tyle szczątków, 
* że można bylo przywrócić cale prezbiterjum.do 
dawnej postaci, a Matejko przez swoją wspa- 
niałą polichromię wzbogacił prezbiterjum tak, 
ża wnętrze kościoła Marjackiego budzi podziw: 
— Z temi słowami każdy się 


R 


lecz 'w Katedrze chodzi o coś zupelnie innego, 


nawy obiegającej | ро nie o łatwe do usunięcia sztukaterje baro- 


| kowe, będące zewnętrzną częścią: architektu- 
ry, ale o samą architekturę, 0 zburzenie murw 
z początku XV wieku, i nowe przesklepienie 
nawy obiegającej na wzór naw bocznych. Inż. 
Stryjeński staje na stanowisku, że należy: 
„przy restauracji pomników uwzględnić dwa 
momenty: przebudowę danego objektu albo 
dobudowę do tego objektu. W pierwszym wy- 
padku, który wkracza w. samą istotę pomnika, 
trzeba radykalnie postępować i przywrócić da- 
my! objekt do pierwotnego stanu. W drugim 
wypadku można pominąć wprowadzoną dys- 
harmonję*. Innemi słowami inż. Stryjeński 
twierdzi, że w razie przebudowy trzeba postą- 
pić radykalnie i przywrócić stan pierwotny. 
W okresie tak zw. szkoły historycznej przeszle- 
go wieku, głoszącej konieczność przeprowa- 
dzania czystości stylu, postępowano rzeczywi- 
ście radykalnie nietylko ze szczegółami, ale 
nawet z samemi budowlami. Dziś konserwato- 
rowie stoją na stanowisku, że w budowlanej 
części nie da się już przywrócić dawnego sta- 
nu, bo wprowadza się rzecz nową, naśladują- 
cą pierwotną, a stąd o ile przywraca się daw= 
ne brakujące szczegóły, nie przepudowuje się. 
już budowli przerobionych w stylach później- 
szych, chyba że wykonane są w 'hezstylowych 
czasach XIX wieku, w okresie zaborców. Cie- 
szymy się, że ustępują z zamku na Wawelu. 
dobudówki i przemurowania austrjackie, ale 
nie moglibyśmy odważyć się na zburzenie w 
Katedrze muru barokowego. mającego już 
przeszło dwieście lat. 

* Inż. Stryjeński powałuje się na powagę mi- 
strza Jana Matejki, który domagał się przed 
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wschodniej” 
ukowych i wielk 
wielu uczonych obcych, wśród n że i pol- 
skich, z którymii utrzymywał bliskie stosunki 050- 
biste. 

Francuskie dzieło o Janie ПІ wyszło nakładem 
yklu ас Histo- 
Sobie- 
ski, roi dè Pologne: = 296). 
Autor napisał swoją К ę dla szerszej publicz- 
ności francuskiej, zapoznając ją z pol а króla: 
polskiego i większą część jej poświęci) odsieczy 
W ledeńskiej, pragnąc tem samem uczcić jej 250- 
Marton chi ryzując ówczesne stosun- 
zne między. Polską, Austrją i Turcją, da- 
obraz naszej wewnętrznej struktury 
с: еки: ХУН. Nader trafnie też od- 
tło: polityczne Polski w ówczesnym okresie 
historycznym. 

Wystawa historyczna polsko-belgijska w Ant- 
werpji otwarta w ub. miesiącu zgromadziła prócz 
wspaniałego zbioru medal, także szereg cennych 
pamiątek historycznych. Do najciekawszych wśród 
nich należy zbiór dokumentów, poświęcony dwom 
statkom kampanji nawigacyjnej Ostendzkiej, któ- 
re w latach 1728—31 żaglowały pod banderą polską. 
Obok zbioru medali polskich wystawione zbiór 
medali artysty antwerpijskiego Stevena van He- 
royk; który wykonał W r. 1557 modal królowej Bo- 
Sforzy, a w latach 1561—1562 bawił w Polsce, 
с m. in. medale króla Zygmunta Augu- 
sta. i' królowej Katarzyny. 

Kazania soboru w Konstancji, wydane zostały 
przez Arendta (Herder et Co. Freiburg i. B. 11, str. 
X11-265), 
jów. kultury 


2 powodu 
ch zalet. osobisty. 
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Stanowią one cenny materjał dla dzie- 
średniowiecznej, tem ciekawszy, że 
na soborze zbiegały się bardzo donioste kwestje, 
nietylko religijne, ale kulturalne i polityczne. SĄ 
to jedyne kazania soborowe średniowieczne, jakie 
się zachowały. 

Ruiny dawnego klasztoru Paulinów odkryto w 
Pilis-szentlelek koło Ostrzyhomia na Węgrzech. — 
Początki odkopanych tam budowli. sięgają lat 
1200—1250. Wśród ruin, znaleziono re skarbca 
kościelnego (kielichy, resztki ornatów) dowodzące, 
że uległ on gwałlownemu zniszczeniu w czasie 
walk toczonych w tych stronach. 

Prace nad odsłonięciem opi RA części Pompei 
i Herkulanum postąpily w ostatnich czasach bar- 
dzo maprzód. Usunięto. pod kierunkiem prowadzą- 
cego te prace prof. Majuri gruzy: i złomy, lawy атое 
madzone w ciągu dawniejszych. robót wokół mia- 


czterdziestoma Н, latami obniżenia nawy 
obiegającej. Niewiadomo jakiego zdania byłby: 
dziś Matejko, przy więcej ustalonych zasadach 
konserwatorskich. Czytamy: „Matejko zajmo- 
wał się bardzo wiele architekturą. Wiemy, że 
przy restaurowaniu Sukiennic udzielał Pty- 
lińskiemu wskazówek do projektu arkado- 
wych podcieni”. Oto właśnie tak Pryli: 
jak i Matejce można w tym zakresie uczynić 
jeden i to bardzo wielki zarzut, że podcienia 
wykonali zupełnie nieodpowiednio. Ой strony 
kościoła św. Idziego jeszcze na starej fotogra- 
{й Józefa Kriegera widać zaczęte w XVI wieku 
w stylu odrodzenia podcienia wyższe i lżejsze 
od dzisiejszych, których nie należało burzyć, 
ale doprowadzić do końca. Gotyckich podcieni 
nie było śladu, ani najmniejszego powodu do 
wprowadzenia. 

Czy obniżenie nawy obiegającej byłoby dziś 
możliwe? Zasadniczo biorąc ślady pierwotne- 
go sklepienia pozostały w postaci łuków o- 
strych na ścianach, z usuniętych sklepień, 
sklepienia te możnaby powtórzyć takie, ja- 
kie się zachowały w nawach bocznych. Były- 
by one jednak bardzo niskie, działające przy- 
tłaczająco, w przeciwieństwie do naw bocz- 
nych w innych kościołach, postawionych w 
Krakowie w. tym czasie co Katedra, mianowi- 
cie w kościele Marjackim, u Dominikanów, św. 
Katarzyny i u Bożego Ciała. Choć bezsprzecz- 
nie zyskałoby prezbiterjum, nawa йез 
nie wyglądałaby okazale. 

Inż. Stryjeński zauważa dal. „Przeróbka 
ołtarza królowej Jadwigi i wejście do kaplicy 
Młodzianków, nie „przedstawiają zbyt wielkich 
trudności“, w razie obniżenia nawy obiegają- 
cej. Właśnie przeciwnie. Barokowy, bardzo 
wysoki i okazały oltarz z czarnego marmuru, 
z cudownym Krucyfiksem, musiałby ulegnąć 
całkowitemu zniszczeniu, ho okroić go się,nie 
da bez szkody zasadniczej dla całości. Na pięk- 
no tego ołtarza zwrócił pierwszy uwagę prof. 
Leon Wyczółkowski i oddał go we wspaniałym 
nastrojowym obrazie,  powtarzanym przez nie- 
go i przez innych artystów. Nad wejściem do 
kaplicy Młodzianków góruje posag biskupa 
Załuskiego, w odpowiedniem ujęciu, a w głębi 


: 


ie kiero- rji Pompei, a mianowicie z cz 
а Jana Ш wobec Francji po wy- | 
zek jej ze sprawamij 


któremi mimowoli pokryto odsłonięte dziś da- 
е mury obronne Pompei, oraz dawny cmentarz 
z czasu od VII do Vw. mz kiedy: Pe ję 
zamie jwali -Oskowie. 


starych murów. samic 
brony "Pompei prz 


ch, pr 

1 Rzymianań 

yjnych summ 

h, występujących kolejno w RR - 

ystąpiono też do uporządkowania liczneżo ma- 
ető 


terj 
terrakoty: 
powsta 


ЖЯ “budow katre, wśród: których 7 


się cenne okazy z okres 


iemiach 
‚ Wśród ostatnich wykopalisk w 


przed Chr znalezione w pod 
Apol 
ulanum, zasługuje no © acę do- 
skonale zachowany sklep; materjełów spożywe 
ladą sklepową i półkami pelnem. 
acych bób prażony 
ającemi ongiś 
więszoną nad Хайа i drewn 
stołami ? lawami. Хай sk 
howane mieszk 
іе meble. 


amforami 
latarnią ża- 
segrodami, ze 
ono dosko- 


wniane całkowicie ewe- 
ile, któreby m 
stawia- 
ye ko na miejscu w po ch szklanych 
lub cełuloidowych. Jest to pi okaz, dotąd 
znany, sklepu i mi całkowicie  umeblo- 
wanego. 

Starochrześcijańska nekropola odkryta została 
przez archeologa włoskiego Aurigemnię зу Libji 
Znajduje się ona м Ani Land о 14 na południe 


оа: Tripolis. Odkryto dotąd 121 gróbów pochodza- 
cych z panowania tam Wandalów. (V i VI 
w. po Chr). sporządzone w barbarzyńskiej 


łacinie przynoszą cenne wiadomości o ówczesnej 


z bimzu rl 


Dodatek do „Czasu“ i „Dnia Polskiego” 
Mraków-Warszawa 
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liturgji i zwyczajach pogrzebowych. Wśród odkry= 
tych grobów znajduje się grób męczennika, nieznau- 
nego imienia ściętego. mieczem, Niektóre „napisy! 
postuguj 
inne, mają teksty 


w асле; iehirześcijań 
zoni włoscy spodziewają. się w, toku dalszy 
odkrycia jeszcze dalszych ciekawych  materjałów 
dla dziejów prowincji w Моге}. chir je MiSŁOWIO ш; 
przełomie starożyiności i wieków średnich byłą 
bardzo silne, 

Przedhistoryczną osadę nadwodną odkryło ma 
ziorze biskupińskiem, - należącem! do pasma: je- 
wskieh w Wielkopolsce, Osada ta po- 
chodzi mniej więcej z polowy pierwszego tysiąche= 
stusem } znajduje się na ро spi 
byt mielizną, та. której, wi c 
brotnych zbudowano osadę na szenregw potężnych 
pali drewnianych, połączonych ze sobą poprz: 
nii belkami. Pomiędzy pał 
czyń glinianych marze 
mienne (rozcieracze do żaren). Oddział Przedli 


ryczny Muzeum Wielkopolskiego pod! kieru: 
prof. Kost go zamierza z wiosną rwzpocząć 
systema po zukiwędie 


O siedzibie Tzmerlena 
wydane przez izki. 
cone Samar 
ridów. 
Nowa wielka historja powszechna ukazuj 
obecnie pod redukcją Finkr-lunker-Schnirem, nu 
kladem Herders iburg i В) i objąć ma 30 ta 
mów. Ukazał się obecnie tom 111: „Die Volker dus 
antischen Orients (Die Aegypten Die Bahylonier, 


Аѕугет, Регвег u. Phoniker)”, Pierwszą część lego 
tomu poświęconą Egiptowi opracował Al. Jukun 
kierowni «ckiego Instytutu archeologiczne- 


e 


części: L. Delaposte. prut: k 
żu i konserwator Аюу: 
ia makoajy się zarówno отуі» 
n ujęcia i przejrzystą syntezą najnowszych 
ów badan pad ludami starożytnego Wsehodu. 


LEON KOWALSKI. 


Niektóre typy szkolne. 


Z wielu 
nieniami temi w 
sługiwaliby na to. 
wi, możeby się gryzły kolor ich opisie. 
Niektórzy znowu. wybladli jak gobelin, gdyż 
już i wtedy byli dość nikli, ale pozwolę sobie 
paru tu utrwalić, gdyż mieli wi zdecydo- 
wane kontury, innych zaś już niema na tym 
pięknym świecie, więc można objektywniej o 
nich mówić. Fakt jest, że każda Szkoła Sztuk 
Pięknych z istoty gromadzi w swoich murach 
wyjątkowe typy. których w ten lub inny Spo- 
sób pociągają miraże piękna, Niektórzy (a 
tych najmniej) wyjątkowi, idą za powołaniem 
Za jakąś koniecznością, która ich gna i każe 
im iść do tej szkoły, aby potem cale życie 
cierpieć dla tęczowej zjawy, która ich urzekła. 

Skromniejsi maje cele prostsze hej skom- 
plikowane — jakaś „profesorka“ w gimna- 
zjum, posada rysownika lub coś takiego. 

Jest jeszcze inny -radzaj: Тере, pretensjonal- 
ne głowy bez treści, nie w miarę zarozumiale. 
Z zawrotną, szybkością  urastają na nowato: 
rów, na jakichś odkrywców lub proroków (0- 
czywiście fałszywych) „le dernier crt” sztuki. 
Ci zazwyczaj są ludźmi bez talentu, bez żad- 
nych zdolności, ofiary wielkiego nieporozu- 
mienia czy omył a „ęście jakieś pobocz- 
пе zajęcie kładzie kres tym zabiegom. 

Są i tacy, którzy trudnią się sztuką dla za- 
bicia czasu. Dlaczego nie? Ci mają jakieś źró: 
dia dochodu, zawsze dobrze ubrani, wypoma- 
dowani, Żywią się w dobrej restauracji i cho-| pod 
dzą od czasu do czasu do szkoły sztuk pięk- 
nych — estetycy! Lubią sztukę, literaturę 
i świat malars w końcu lubią tytuł arty- 
sty. Ten typ jest znany zwłaszczą пах Mont- 
parnasse w Paryżu, w Monachjum i u nas w 
Krakowie też było kilka takich. Jeden z ta- 
kich przyjewniaczków pozował na „zamoż- 


przyczyn nie mogę objąć wspom- 
stkich kolegów, Kkiórzy za- 


ustawiony jest posąg biskupa Jana Grota, w 
ten sposób, że przeznaczony jest do oglądania 
w perspektywie 2 nawy obiegającej przez ob- 
szerne wejście, które przy, obniżeniw nawy mu- 
siałoby być zmniejszone i zamienione na łuk 
gotycki, coby zasadniczo zmieniło cały. wy- 
glad od wnętrza kościola tej rokokowej kapli- 
cy, a przecie sam inż. Stryjeński podnosi w. 
Katedrze na Wawelu doniosłość skupienia 
pomników w różnorodnych stylach. Uległyby 
nadto uszkodzeniu pomniki Michała Korybu- 
ta i Sobieskiego, umieszczone na zamurowa- 
nych arkadach za wielkim oltarzem, nie będą- |w 
ce wielkiemi dziełami sztuki, ale zato cenne- 
mi pamiątkami historycznemi, które właśnie 
zwróciły na siebie uwagę przy uroc: 
odsieczy Wiednia. To, że te pomn: 
w Katedrze sprawia, że niema powodu do bu- 
dowy osobnego pomnika  Sobieskiemu w 
mieście. 

W razie obniżenia nawy obiegającej, znajdu- 
jące w niej pomniki nie mialyby odpowiednie- 
go oświetlenia 2 bardzo prostej przyczyny. 
W nawach bocznych można przekonać się, że 
bardzo niewiele światła przedostaje się przez 
kaplice, a głównie dochodzi ono ze środkowej 
nawy. Tymczasem przy ostatniej restauracji 
Katedry zupełnie niepotrzebnie postawiono po- 
między lukami presbiterjum murki, które 
światła z presbiterjum nie dopuszczają. Łatwo. 
Па to poradzić, zburzyć te murki! Тору піс nie 
pomogło, bo za nimi są równie wysokie górne 
oparcia stalli kanonickich, wykonane też w 
czasie ostatniej restauracji, zamiast dawnych 
zaplecków obitych skaniną. Zbuyzyć i te za- 
plecki! Nie można, gdyż in. ryjeński pisze: 
„Gdy się siedzi w tak pięknie odrestanrowa- 
nych stallach рге ег“... 

‘Inż. Stryjeński doradza zwiedzanie „resztek 
gotyckich, będących na strychu”, а między in- 
nymi radzi zaprosić też. i mnie samego do 
zwiedzania. Właśnie ponieważ te szczątki są 
znikome i zupełnie: nieciekawe, choć je sani 
znam, nigdy ich nje zwiedzam z uczniami, choć 
corocznie oglądamy w ciągu kilkunastu godzin |1 


najdrobniejsze pomniki w Katedrze. Inż. Stry- mial w pamięci Wawelskie wzgórze. 


jeński „przekazuje sprawę młodemu pokale: 


niaka“ choć takim w rzeczywistości nie był. 
Był zawsze bardzo elegancko ubrany, tak jake 
do”naszej szkoły uporczywie chodził też 1 na 
uniwersytet, lecz 1 tam i tu w pewnych dy- 
stanasach, co on robil w przerwach Bóg mi- 
czy wiedzieć. Wyśmiewano się z jego wybu= 
jałej miednicy o budowie kobiecej, Cierpial też 
biedaczek z tego powodu, gd kolodzy nie 
zważając па jego wysoki ton, bezlitośnie nit- 
raz walili до эу tą © — Jaką miał satys- 
fakcję z tej nauki, niewiadomo, ale chodził 
i coś gryzmolił, лао о pyh dobrym chlopcem. 
Inny znowu charakteryzował się na ks. 4ó- 
zefa, nosił male haczki, miał czerwony nosek 
i czarne jak węgielki oczka — był małego 
adzało być podobnym «lo 
Też uchodził za akadenii- 
ка i małarzat naraz, miat ciekawy zwyczaj 
chodzić na- wszystkie hrabiowskie. pogrzeby, 
których -w Krakowie w tych czasach było spo- 
ro. "Miał dla tego celu, szupoklak, który jak 
gdzieś wohodził, skladal i wkładał pod pā- 
chę. Przy składaniu, stare resory tak gray- 
tuły i piszczaly, że-wszyscy obecni byli zdzi- 
więni, zdziwienie jednak było piorunujące, 
gdyż odchodząc właściciel szapoklaku uderzał 
pięścią w podszewkę i... bum! szapoklak zno- 
wu nieoczekiwanie strzelał i wy, prostowywał 
się. Sprawiało to jeszcze większy efekt. 
edy widzieliśmy, jak się wlókł za jakimś 
hrabią na Rakowice, który jechał na wieczny 
spoczynek Чо rodzinnego grobu, = тока 
parasolem z szapoklakiem pod pachą, 
е о, go potem, co to było właściwie? 
Czy to jaki krewny? Spuszczał oczy Skrom=" 
nie i zwykł mawiać: To znajomego odprowa- _ 
dzalem. Zdarzało się to zbył często, aby może 
na było uwierzyć aż w tak rozległe znajomo- 
ści pseudo ks, Józefa. Spostrzegliśmy się, 
to był poprostu „tric“, system Мад 


niu do rozważania. Niech опо. doprowadzi ao 
skutku w przyszłości. Sprawa ta winna się 
oprzeć o Kurję Metropolitalna i kiedyś, edy 
najważniejsze potrzeby Krakowa, jak Muzeum 
Narodowe, Bibljoteka Jagiellońska będą ukoń- 
czone — niech się utworzy Komitet, który salg 
sprawę przedsięweźmie*. 

Zwrócę uwagę, że wszelkie poczynania WiK 
{ейге wyjść mogą jedynie-od jej Zarządu, tj. 
księcia Metropolity i Kapituły, Zarząd jednak 
stale walczy z brakiem środków, bo oplaty do 
Grobów i Skarbca, zniżone do minimumi dla 

wycieczek i szkół, ledwie wystarczą na oplace- 
nie służby, chóru, światła i niezbędnych wy- 
datków. Właśnie niedawno Kapitula dala no- 


[we granitowe schody do Katedry, urządził 


ogrzewanie kilku kaplice i Skarbca, nieodzowne 
dla odpowiedniego utrzymania zabytkowych 
przedmiotów, a świeżo przeprowadziła restai- 
rację cudownego Krucyfiksu królowej Jadwigi, 
kosztem 9 tysięcy złotych, które będzie mogla _ 
spłącić tylko ratami dlugoterminowemi. Niema _ 
ża. co dokończyć wządzenia Grobów królew= 
skich i zaprowadzenia ogrzewania elektryczne 
go, nieodzownego dla uclironienia od rozkładu 
cynowych sarkofagów z powodu niskiej cie- 
płoty. Kaplica Wazów nieobjęta, podobnie jak 
wieża Wikaryjska, „ostatnią - „restauracją Kate- Т 
dry, grozi ruiną, tak że jest obecnie zamknięta. 
Właśnie przeszłego roku. prof dr. A. Szyszko 
I5ohusz ustalił plan jej restauracji, na razie - 
odłożony z powodu braku środków, niewiado- 
mo na jak dlugo. WEŃ 
Myśl obniżenia nawy * nie: "jest wobec A. 
dziś aktualna i nieprędko nią moglaby się stać. 
W rzeczach jednak tak doniostych, dobrze je- 
żeli już z góry rozważy się wszelkie możliwości 
i jeżeli glos zabiorą wszyscy fachowcy, mogąc ję 
doprowadzić sprawę do właściwego ujęci 
Choć żatem jestem tym razem zdania odmien 
nego, niż inż. Stryjeński, to wyrażę mu ze swej 
strony wdzięczność za troskę о dobro 1 Kaiedry, 
Przez cale życie pracowal on nad zabytkatni, | 
świetnie odnowił Marjacki kościół, wźboga 
Kraków tyloma pięknemi budowlami, a 
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Biosunków w wy ych sferach przez niebosz- 
czyków, bo... do żywych dostęp mocno 
mtrudniony. mny znowu snob (bo.i jakże ich 
nazwać?) dla jakichs powodów chodził do 
gróly Twardowskiego na Krzemionkach, przy- 
necat gwizdem jak Lilla Weneda arfą — wẹ- 
że, potem je łapał na sznurek i w kieszeni 
przynosił żywe do szkoły, budząc podziw lub 
siejąc postrach między modelkami. 

Mieli$my też w {е} galenji i górala gdzieś 
z pod Nowego Sącza. Ten był prawie nieprzy 
stępny i „trzymał: wysoki styl“. Nikt go nie 
miat za, arystokratę, sam оп ząś wierzył w to 
święcie i odpowiednio zachowywał się. Przy 
powitaniu podawał jeden palec i to jakiś 
zwiędły.. Obrażało to niektórych. Zawsze sta- 
т nnie ubrany, na dodatek elegancji chodził 
ale Ww cylindrze jedynym prawie (poza sza- 
poklakiem. pseudo ks. Józefa) w Krakowie. 
Nieustannie wycierał rękawem ów- strój ga- 
lowy. Cylinder gd starości koloru kawy cią- 
gle się srożył i był włochaty. Gość ten jako 
pochodzący z gór posiadał też i nazwisko gór- 
skie, zdaje się, o ile się nie mylę, nazywał się 
Góralczyk. Może jakoś inaczej, w każdym ra- 
zie miat jakąś górską nazwę. 

Był snycetzem takim zakopiańskim od „Ja- 
mosików*. Rzeźbił też chrystusików smut- 
niaczków i inne świątki. Wyjeżdżał często 
na plebanję i wracał z pełnemi kieszeniami 
i dobrze wypasiony. W Krakowie nie gardził 
też i industją, papierniczki pudełka, popie 

rączki do piór, takie ү 
w Krynicy lub w Zakopanem, ws 
fil wyrzeźbić, Nas müal za nie, bo niby to 
wielka: „ака“ a kieszenie puste. O ile był 
na prowincji, byl czczonym szczególnie u e- 
klezjastycznej klijenteli, o tyle w mieście mie- 
wal zatargi. : 
- Pewnego razu jakiś pan, miłośnik etnogra- 
tji, obstalował u Góralczyka rączkę do pióra 
z głową górala — lubił te swojskie moty 
Góralczyk wyrzeżbił pięknie, ale dał materjał 
śękaty i rączka na drugi dzień się złamała. 
Obliczenia na to, że obstaluje inną — zawio- 
Чу. Klijent zaraz nazajutrz wczas rano za- 
pukał do drzwi. Pan artysta tyłko co się obu- 
dził ze snu i przeciągał się słodko w łóżku, 
nic zatem dziwnego, że intruza spotkał nie- 
zupełnie łaskawie. 

„Pałrzcie jescem ci kosuli nie oblókł, a już 
ко tu mas... I czego tu pan kce?...* 

Mówił z akcentem rodzimym, co miało Фе 
wien urok bezwątpienia, tembardziej, że jego 
wygórowana elegancja „chapeaux aut forme“ 
i zawsze świeże żółte rękawiczki, których ni- 
gdy. nio zdejmował zupelnie, jakoś się nie kłó- 
city z dźwięczną góralską gwarą... Р 

"Klijent skromnie przestępując z nogi na 
nogę zaznaczył skromnie, że rączka się zła- 
mała, jakaś niesolidna, czyby nie dało się ja- 
Koś naprawić. Uśmiechał się mówiąc to 
wszystiko, aby pozyskać sympatję u artysty... 

- „Jak nie umiesz pan pisać woczkom, to pis 
pan palicem. Wynoś się pan, pieniędzy nie 
oddam i nic naprawiać nie będę. Dal też do 
Чо zrozumienia, że nowa byłaby” lepszą, a 
„stery korony“, to też nie ,wielgi majątek“. 

- Rzekł {о wszystko góralczyk stanowczym 
tonera. 

~ Gość oburzony do żywego аот. Al z 
raz na ulicy przechodzącego żandarma. Za au- 
stirjackich czasów taki żandarm z gwerem na 
ramieniu i w kapeluszu umajonym kogucim 
ogonem, to nie były żadne żarty. Sprawiedli- 


ko potra- 


Wość. mieskomplikowana i potrzebująca па. 


tychmiastowej - - mterwencji miała w takim 
1 przedstawicielu władzy szybkiego i nieomyl- 
mego wykonawcę. Weszli razem do Góralczy- 
ka, który golibssię w najlepsze, kończąc sla- 
ranną toaletę, którą OWCE doprowadza! 
do absurdu... 3 
_ Żandańm nasrożony zapytał sianowczo, со 
to ma znaczyć? Rzecz za którą pobrał 2 gulde: 
ny czyli, 4 korony, sumę na (te czasy poważe 
ną — — włamała się. Klijentowi nawymyślał bez 
Powod N Da 10-00 Góralczyka, który pa mial 


am pawieść Chojnowskiego. 


ЖКны, W mlodych о! 


era i Wolffa. Str. 308. 
W Powojen nej literaturze polskiej. Piotr 
С] ko? jest bodaj „Jedynym w: ODB 


która czasu ostatnich walk na 
itew, przejawić się znowu mogła W 


- najlepszej swojej formie. Jest to postawa ży: |w 


ciowa, dla której „obce są wszelkie. zawiłości. 


wód, ® tej gleby wyrosła przeważna 
wię 'SZOŚĆ pisarzy polskich, w których twór- 
lycje szlacheckie przejawiały się w 

гю rozmaity. Słupami. granicznemi 
skali. o rozpiętości bardzo szerokiej są tu tak- 
Sienkiewicz i Żeromski. Ale w powojen- 
- nych „ powieściach Choynowskiego czynnik ten 
wystepuje, w sposób wyjątkowo bezpośredni, |+ 
jasny i szezery. Niema w, nich ani apoteozy, |. 
ani kajania. Jest tylko proste stwierdzenie |: 
w dodatnie siły społeczne, pogodna u! 
ść w energji wciąż niespożytej i.dotrzymi 


peten fantazji rozmach życiowy. Wystarczy 


porównać ostatnią powieść  Choynowskiego | - 
>wskięgo, aby przeko- |. 


nip. m „powieściammi 
‚ nać się, jak jednak miespodzievanem zjawi- 
ów, zdawałoby się, zamarły `w na- 
aturze ton. Dość zaś przypomnieć 
nazwiska bohaterów, ostatnich naszych | _ 
żeby stwierdzić jak żywo jeszcze<biją te 


УАе samo czytanie | Bowieśći Choynowskiego 
оош dostatecznie о. Ане, literat: 


wieków, RASĘ Poprzez, pryzmat charakte- 
ки, wyrabiającego się na-pograniczu różnych 


`_ Recenzje i sprawozdania. 


| rodowisk i wpływów. Zwywiężają, oczywiś 


{едо dosyć, . otrzymali obaj i żandanm i kli- 
jent propozycję bardzo a bardzo nieparlamen- 
tarną... 

(Władza była sponiewierana — gość też i to 
dokumentnie... 

Nie było rady, została jedna droga 
aresztować brutala i prowadzić na policję... 

Góralczyk opierał się, brnąc dalej w prze- 
stępstwie, ale wkońcu musiał iść widząc bły- 
szczący bagnet jak nóż wbity na ponurym 
gwerze wystający z za. pleców żandarma... 

Komisarz na policji wydawał chiopom prze- 
pustki. Strażnik, był wściekły, gdyż słońce 
czerwone piekło, chłopów było wielu — sił już 
niema — a tu muchy siadają па głowę, lezą 
w nos, pełno na oknie — coś okropnego, więc 
zajął się łapaniem i biciem much równocze- 
śnie wymyślając chłopom.. kiedy jest w ta- 
kiej ciężkiej opresji, nagle stanęło przed nim 
trzech inteligentów, żandarma w pnzeciwień- 
stwie do chłopów też wypada zaliczyć do in- 
ieligenc. 

Komisarz zapytal winowajcę za co jest are- 
sztowany? i jak to było — zwykłe śledztwo... 

No cóż proszę pana komisarza? nic przecie 
zabiłem to kogo cy com u- 
yli nierzecni, więc powie- 
ndar z tym panem ra- 


nie uczyniłem, 
kradł? Ci ponowie b; 
działem, aby Pan Zi 
zem mnie pocalowal 


ycholog i o- 
się do oskar- 
jmują jemu dro- 


AINA Joanak 
się w sytuacji 7 
z pewnym: żalem, że ż: 
gi czas tak drobną sprawą. „Przecież widz 
panowie z kim macie do czynienia — szkoda 
gadać. Dajcie panowei spokój. tu się nie nie 
da zrob 

„Pan jest wolny zwrócił się do Góralczyka 
i za chwilę znowu krzyczał: Jak się nazywa 
Kiś Jan — a przeklęte muchy i te сору 
niech to piorun trzaśnie! 

Przechodząc kolo swych zgnębionych oskar- 


y.|życieli pan artysta z wysoko podniesioną glo- 


wą i po drodze wygładzając rękawem swój 
wburzony cylinder rzekł: no i co cóżeście mi 
mobili? Nie dobrzem to mówił, że szkoda za- 
©hodu... К 

Poza temi „Ienfants terriblćs*  mieliś 
też jeżeli nie „elitę“, to w każdym razie „u- 
miarkowanych*. Byli to ludzie poważni, po za 
sztuką uważali na formy towarzyskie. Two- 
rzyli też rzec można jądro zrównoważonego 
zachowania się, zostawiając na boku wybryki 
temperamentów. Trudno im to przychodziło 
w takiej bandzie, bo przecież wiadomo, że pi- 
jani lubią trzeźwych. 

Otóż jeden z pierwszych w tej grupie był 
Staś Jarocki zawodowy społecznik i zarazem 
powstaniec z powołania. Choć mie było wite- 
Чу żadnej nadzieji na odzyskanie Polski 
(Staś ciągle się burzył „składal* się laską do 
obrony, srożył się na Moskala, i szukał stale 
przeciwnika, aby tą laską powybijać mu zęby. 
Za brakiem wroga czasem trafiał w Bogu du- 
cha winnego kolegę. Był dobry, sympatyczny. 
chłop i nzeczywiście rozumiał (pewne rzeczy, 
których inni nie zauważyłi. — Założył wespół 
z nami bratnią pomoc z której dotąd korzy- 
stają nasi następcy, nawet nie wiedząc, jakie 
trudności my zwalczaliśmy i ile trudu poło- 
żyliśmy. Pokolenia całe są krótkowzroczne, 
widzą tylko to, co najbliżej... Drugi był Szy- 
ракі, Elegancki Pan Antoni, starszy od nas, 
chodzi} na uniwersytet, i do naszej szkoly 
równocześnie sobie uczęszczając i tu i tam, 
wkońeu sztuka przeważyła i został malarzem: 
Most sympatji zbudowała między mną a za- 
eným Panem 
Beethovena, którą Pam Antoni grał doskonale. 


Brawowano go powszechnie, ale mial i prze-!! 


ciwników przedewszystkiem owego. właścicie- 
ja peleryny, i jeszcze jednego gościa z Litwy, 
który zdal w Krakowie maturę i tak był z te- 

go dumnym, że każdemu z nas'wytykał nicu» 
сіу, stawiając swoją maturę za wzór. „Matı 
rę nie każdy zda mawiał... Jak ja zdawałem”... 
it. d. dokuczył wszystkim do znużenia. Poj 4 уу, 
chodził z Litwy, mówił z akcentem i szeplenił, 


» 
tradycje dobrej тазу. (Więc choć młody Michaś 
jalast się w warinkach życiowych bardzo 
; skomplikowanych, choć zawczasu zaznał go- 


м Powieść. Warszawa: 1933. Naklad | ryczy losu, przez rozmaite przygody i doświad- 


| czenia przechodzi z jumacką swobodą, -bez po: 


, ważniejszych załamań fub dotkliwszych nie- 


pokojów. Nie da się upokorzyć, ale najcięższe 
opresje znosi z rycerskim hartem- Na tle lite- 
ratury współczesnej taki stosunek do życia 


robi wrażenie jakby błahości. Gdy jednak тр. | ° 


„Domu w: śródmieściu* owa błahość wręcz 
nas drażniła u pisarza, którego pamiętamy, | 
-|jako autora kapitalnych nowel naturalistycz- 
j|nych, oraz doskonałej „Kuźni“, — tym razem 
jest realistycznie usprawiedliwiona „młodemi 
oczami“ narratora. Czyta się więc tę powie- 
ściową gawędę z rzetelną. przyjemnością. Ale 
trudno się uchylić od refleksji, że po przedwo- 
jennej twórczości Choynowskiego wolno się 
było spodziewać znacznie więcej. Ten wyborny, 
prozator w latach powojennych tak skąpo jed: 
mak udziela (czytelnikom swego niepospolitego 
talentu realistycznego, że musimy mu ,być 
wdzięczni. choćby za to, czem nas. zrzadka 
PE rączy. 

Kazimierz WZ Калы Сады t 
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„Protósiiaus "апа Laodamia“ А {ra 
gedy by Stanisław Wyspiański. . Autho-|. 
rised Translation from the Polish I by Eli- 
zabeth” Munk, Clark and „George Rapal 
+1 t Noyes, with i ап а Essay. by 

Wacław Borowy. 

Uboga bibljografja. przekładów z literatury 
polskiej ma język angielski wydatnie pomnoży- 
ła się o nową pozycję.: Językiem Shakespeare'a 
przemówił Wyspiański. Jako osobna odbitka 
z styczniowego i kwietniowego numeru angiel- 
skiego przeglądu slawistycznego „The Slavonie 
Review" wychodzącego trzy. razy do.roku w 
Londynie, ukazała się W: piańskiego trage- 
dja „Protesilas i Ląodamja" w przekłaślzię 


Antoniny księżycowa sonata |» 


NIEDZIELA 12 LISTOPADA 1933. 


przy tem рї! k mówił, 
sowcom wytykał, że źle wyinawiają etc., ach 
jakiż to był nudny człowiek. 

Popularność Szybalskiego ciążyła mu cza- 
sem. Był trochę za wyraźnej tuszy, szczegól- 
niej od pleców, co go upodobniało do „Smoka“, 
cierpiał z tego powodu, gdyż czasem mu to 
wytykano. Raz go posadzili przemocą na dużą 
tablicę szkolną i śpiewając, właściwie rycząc 
obnosili jak Buddę z procesją naokoło dużej 
sali. Szybaiski był trochę nawet podobny do 
tego indyjskiego bóstw: 

Zabawa była niezła, ryki dużych dryblasów. 
zwabiły Łuszczkiewicza, który stanął jak duch 
Banka w drzwiach, kręcąc nosem. Ni i 


zauważył grozy. położenia,tylko siedzący „„Bud- 
da* na tablicy i jeden z dźwigających ową 
prowizoryczną lektykę, który haniebnie rzu- 
© się do ucieczki, tabliea machyliła się, trzej 
inni nie wiedzieli co się dzieje i „Budda“ za- 
wist w powietrzu tragicznie, krzycząc w nie- 
'bogłosy trzymając się krawędzi odwrócony 
plecami do profesora. 

— Со też to Panowie wyprawiacie?. 

Duże chłepy! E! 

Zamknął drzwi z hukiem i poszedł... 

Spotkaliśmy się z Szybalskim kilka lat póź- 
niej w Paryżu nieco w odmiennej sytuacji... 

Szybalski był przez nas obrany pierwszym 
prezesem naszej bratniej pomocy. 


ANDRZEJ SZYSZKA-HALIŃSKI. 
Mózg i nerwy Sląska’ 


Od Matejki po Sichulskiego... 


Automatyczna winda wynosi mię na piąte 
piętro — do muzeum. 

Winda jest ciągie w ruchu. Cała kondygna- 
cja drewnianych klatek na dwie osoby. 
łańcuchy: jeden jedzie wgórę, drugi wdół. Te, 
co jadą wgórę ponad V piętrem przesuwają 
się na drugą stronę i zjeżdżają, aby przesu- 


przestanku. 
tabliczki: II, ITI, TV... piętro. 
t powinno się wtedy, gdy 
się z posadzką 1 Ale już 
zedtem ogarnia 5 niepokój. 
1» gotuje do 


winda zrówna 
na chwilę m 
Człowiek c 
skoku. Wie s 
2 przejadę. л 
mną. Widzę — jeszcze pół metra 
do. posadzki — ale już nie czekam. 
Zebrałem się: w sobie i w 
kim impeten łupnał o c 
„Eże stęknął jak шай 
1 wchodzę w sale muzeum. 


i starzy Polacy. 


Przeważają stle mniejsze — kancelarje, u-|7 


ędy, biura, przerobione w sale muzealne. 
Najpierw rzeżby ludowe: „Święta Rodzina” 
z XV i XVI w. z Kościelca w obfitych stro- 
jach i czapach polskich. Jacyś święci i cała 
kolekcja świątków z kaplic przydrożnych, któ- 
rych teraz na Śląsku tak mało... 

Szafy gotyckie z XV w. Meble gdańskie. Ro- 
koko i Ludwik XIV. Dywany Tyzenhauza. 

Teraz galerja obrazów. 

Niespodziewane bogactwo. Wprost zaskaku- 
Jeres Zwłaszcza wiek -XIX i XX. 
padają nasycone barwy i dynamika 
Matejki Głaszcze oczy marmurowy chłód Sie- 
miradzkiego i liryczna zwiewność Grottgera. 
Porywa siła i-rozmąch Brandta, Gierymskie- 


go i Chełmońskiego i miękko pieści oczy pa- |. 
Axentowicza i to „je пе | е 


stelowa subteln 
sais pas qua..." Stanisławskiego i główek Wy- 
spiańskiego. Intensywna. barwa Malczewskie- 
go przemocą chwyta oczy a niebieska goi 
na zmroku, co przykryła biale śniegi і! czar- 
ny strumień Fałata urokiem pustki i bezkre- 
su budzi zadumę. I jeszcze czarne, podarte 
piorunami dęby Wyczóła, sugestywne portre- 
ty Boznańskiej, aż po Kossaka, Mehoffera, Si- 
chulskiego idzie galerja obrazów. ' 

To oczywiście nie wszystko — to tylko część. 
Ale niewypowićdzianie trudno jest otem pisać. 

Wizje minionych wieków. 

` Sale inne; ale etnografji ludowej. 
Najwięcej ciekawi mię drewniany prymi- 
(yw Polesia, po którego wodach czarnych i 
rozlanych przechadza się cisza i wieczorem 
usypia w szumie wiklin zielonych „i sitowia. 
te. | Przybrzeżnego w, ostrym krzyku dzikich ka- 
czek, gęsi i odległym klangorze żórawi... 
+ darożka — chodnik z sitowia, słomy i Inu 
tak pracowicie wyszywany w długie zimowe 


telnicy, w u niedzielnym z dnia 15. 


EPEE Beg Ду 


Elżbiety Clark i prof, Моуев'а, KARĘ uni- 
wórsytetnu kalifornijskiego. Że prof. Noyes wię- 
cej niź ktokolwiek inny zasłużony jest dla 
sprawy zaźżnajaniiania świata = anglosaskiego 
x pięknem literatury polskiej, o tem chyba nie 


trzeba przypominać. Z okazji omawiania prze-| 


kładu „Ojca Zadżumionych*, wyszłego z jego 
seminarjum wymieniłem jego; wobec dzieł pol- 
skich zasługi. Posiada on ten dar znakomity, 
że umie zachęcić "uczniów, którzy ' zdolności 
poetyckie objawiają do pracy przekładowej 
bądź to pod jego kierunkiem, bądź to samo- 
dzielnej. 

Taką właśnie jego uczenicą jest p. Clark, 
obecnie już trzeci rok przebywająca w Krako- 
wie jako stypendystka Fundacji Kościuszkow= 
skiej, Jeszcze w Ameryce przełożyła „Dom 
otwarty“ Bałuckiego, który wkrótce ma ukazać 
się w Nowym Jorku w zbiorze najlepszych ko- 
medyj świata. Poznawszy. dzieła Wyspiańiskie-| 
go odrazu stała się jego wielbicielką i z zapa- 


jem podjęła trud ukazania go swym rodakom] 
w.ich mowie ojczystej. Z, nadzwyczaj. trudnego = 


ierwsz, ка сб (едр artykułu znajdą ы шу 


wieczory niebiesko-czerwono-żólttym wzorkiem, 
socha — długa, drewniana o śmiesznie wą- 
skiej żelaznej listewce, 
brona starodawna — zaostrzona, grube koły, 


Dwa | wbite лу poprzęczne belki wiązane wikliną. 


Płytko krajała ziemię ta socha i ciężko roz- 
bijała twarde iby ta brona starodawna, cią- 
gniona przez woły powolne, co kark schylały 


.| pod tem tu oto jarzmem, grubem i ciężkiem, 


nieśmiało w trójkąty i kwadraty rzezanem. 
Tu zaś żłukło — pie ń 
chyba przed domem to s 
1- przyrządy 
wy Poles: 


ło i było za beczkę. 
Iune, któremi milkli- 
1 ryb mnogość być 
м: ogromna, by wy- 
É z ryb ciągnionych tą wierszą — temi cien- 
ko łupanemi deskami, które wiąże wiklina w 
alt leja; lub tym małym o podobnym 
talcie — więciorkiem; albo tym czerpakiem 
z ściśle spojonej trzciny, , 
Czarnohorski sen. 
Ceramika huculska: wpada w oczy: kolor 
'lizowane pączki, kwiaty, rośliny, 
injach naogół prostych, geome- 
ycznych spokojnych, — coś jakby daleki sen 
egipsko-asyryjski, Jakieś amfory przedziwne, 
świeczniki płąskie, trójramienne... 


Wałaska: -skrzynia huculska w oplotach-or- 
namentu — na len, koszule białe i czerwone 
spodnice. 

Бакта — niezwykle, ciemno -wypalane -na- 
czynie na bundze. 

Toporki Bartka — cała RE Na lśnig- 
skie Шу wołoskie aoi i 5 drzewcach 
wspaniałe, fantazyjne ог namenty. 

Krzesaniee i złóto pól. 

I ornamentem — ale innym — słdfiecznym 
i z rozmachem, giętkim a gwiaździstym — 
woła Podhale. 

A potem z maków, bławatów, zlota pszeni- 
су i promieni słonecznych tkane pasiaki lo- 
wickie. 

Tradość niefr: asobliwa stróji krakowskich, co 
barwą żywą i namiętną chwydają óczy. 

„ Chrystus frasobliwy. 

1 Śląsko całe, prastare. = = 

Stępy na zboże — pień wydrążony, w środ- 
ku bijak potężny i ławka, co spiera się na 
pniu z jednej a struganych nogach z drugiej, 
na. którą się siada okrakiem. 

Korbaniec czarny na wodę. z samarostego 
mosoru, z czasów*gdy Śląsk puszczą орто! 
porosłą był 
- I trąby 5 krzywe i kręcońe, których 
głos musiał być przeraźliwy i donośny. 

Koło jakieś w r orze drzewnym; coś tu 
kiedyś robiono, toczono. Dziś stoję i nie wiem 
na co to i poco to... 

Domowy przemysł tkacki: krablica do grem- 


plowania wełny ostremi gw imi. nadziana. 
Warsztat tkacki i nawet pr: 4 do wicia 
powrozów... — wszystko drewniane, bliskie, 


swojskie — zapomniane i wyparte stalową O- 
bojętnością maszyn. 


A w kącie, osłonięty cieniem Chrystus. Chry- 


stus — prymityw z XIV w., podparty i zadu- 

many. z strasznie cienkiemi nogami. 
Przykuwa oczy i niepokoj. 

nieznany ludowy: rzeź- 

Skęd ta bo- 


— Kim- był ten 
biarz? — pytasz w zamyśleniu. 
lesna zaduma tej twarzy cie: 
wychfidłej..? Ta rozpacz bezs 
глпатз; i, со tak ostro kraje cżoło..? 

Czyżby myślał 0 losach tej ziemi bogactwa, 
łez i рой? 

Czyżby nieznany artysta miał wizję? 


Konferencja w sprawie popularyzacji feat 


prawozdanie, z które- 


„Gazeja. Polska“ ogłasza 
go wyjątki podajemy poni? 

Pragnąc nawiązać ścisłą współpracę č szerokie- 
mi kałami inteligencji, zarząd Towar 
wienia Kultury Teatralnej <w Polsce ur ądził kon- 
Хегепоје w ministerst' R. i О.Р. pod: prze- 
wodniciwem: pre 


ско 4 go i Małego w. osobach -J. 
Kaden-B: о i Dr. A. Szyfmana; 

Zagajając. zebranie p. prezes Korsak oświadczy, 
że tematem obrad będ: Sprewa lostępnienia té- 
«trów- Polskiego 1 Małego na mn. warstwom: 
społeczeństwa „przez 6tworz systemu abona- 
mentów sezonowych, poczem. ы. głos J; Kaden- 
Bandrowski. 

Na wstępie p. Kaden-Bandrowski przedstawił cel 
istnienia. teatru współczesnego, takiego jakim go 
pojmuje obecne. dyrekcja. teatrów Polskiego i Ma- 
łego, Ma on hyć łowieka macy odzwiercie- 
dlenief ajważniej: h interesujik п go zagad- 
h, oglądanych przez p mat sztuki. 
Naistępn Kadet mdrówski mówił o żagad- 
mieniach, wysuwając. się obęchie na: czoło. zaiń- 
Aopesowań, publiczności teatralnej. 54, 10,5prawy. P- 
konomicznospoleczne. praz. wielkie. problemy rzą- 
dzenia. Te ostatnie znajdą „wyraz w najnowszej | ү, 
sztuce Shawa, której qiromjera odbędzie się w te- 
wirze (Polskim Już ауе Wszystkie postacie 
spoleczne od bezygbotnego do premjera Anglii, be- 
datu w ujęcju. zenjelnego dramaturga. ni 
iliteresująco m DRE Tyne zagadn 
szą „Kali Rosiworówskiego oraz „Akropolis* 
PO. „Kości асо mod. Racławicami. t 
Teatr Mały poświęcono zagadnieniom : obycza- 
jowymi. 

Oba teatry będą uprzystępnione przez nowy sy- 
zk Seek REINAS U 


napisana jest znakomita, u nas БАБЫ „prawie 
niedostrzeżona „Polish Romantic Literature“ 
prof. Juljana Krzyżanowskiego. Ugruntowanie 
przekonania, że literatura polska takie poza- 
narodowe i absolutne wartości posiada, uto- 
ruję drogę zrozumieniu i ułatwi recepcję dziel 
specyfieznie polskich. 

Cieszyć się wypada, że Wyspiąński pod 'au-| 
spicjami tak sumiennego i poetyckiego prze- 
kładu wkracza w świat anglosaski. Jeszćzć raz 
"wypowiadam slowa pznania pod adresem tłu- 
maoży i prośbę, by kontynuowali swą pracę. 
-Zamierzone bowiem są dalsza tłumaczenia 
2 Wyspiańskiego, a ambicją p. Clark. jest prze- 
kład „Wesela*, którego teraz istnieje tylko 
miedrukowane tłumaczenie prozą. Rzetelny 
przekład „Protesilasa” p. Clark, jej wczucie się 
iw formę, piękno i ducha oryginału, powinno 
być wzorem dla licznej rzeszy naszych tłuma- 
т?б z angielskiego, którzy aż nazbyt często|+: 
językowi i literaturze angielskiej wyrządzają 
krzywdę. 


zadania. wywiązała się znakomicie. Przekład |cowym wstępem: prof. Borowego, który O 


jest niezwykle wierny, prawie zupełnie dosi 

лу, a mimo tego nie utracił nic z czaru poezyj,| 
który spływa na nas z każdego niemal. słowa |- 
oryginalu. Z angielskich wierszy bije ten sam | 


‚|со w oryginale żar miłosny. О wierności prze- 


Władu niech świadczy fakt, że tłumaczką 
chowała „mawet układ rymów. Wyspiański: 

ço przy rozmaitości, budowy wiersza u naszego 
poety było zadaniem nielada. W dhigiem ро- 
wiadaniu Aojdesa o bohaterstwie Protesilas 
tłumaczka trafnie zastosowała wiersz znany 
2 „Hiawathy* Longiellow'a. 

Za słuszny należy uznać wybór tego właśnie|- 
dziela do tlumaczenia. Posiada. ono wartości 
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polskiego, które jest zaporą w przenikaniu na- 
szych arcydzieł do świadomości artystycznej 
obcych. Wyrobienie poczucia, że w literaturze| 
polskiej istnieją poza jej ideałami narodowemi 
wartości ogólne i absolutne piękno,sktóre od- 
czuć winni wszyscy bez względu na przynae 
leżność narodową i,którego doznanie może ру 
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Na czem system ten będzie polegał, zaznajomił 
zebranych dyr. Szyfman. Wprowadzone тави 
żeczki abonamentowe, NE Э biletów: na: 9 
różnych widowisk do teatru Polskiego lub 8 bite- 
tów na 8 różnych widowisk do teatru Małęgo. — 
Książeczki abonamentowe będą mogły być. niby- 
wane wyłącznie przez, Związki, i. Stowarzyszenia, 
pozostające w kontakcie z dyrekcją Т. К. К. Т. 


wienia. abonamentowe. 
Przedstawienia abonamentowe rozpoczynają się 
16 listopada r. b, a kończą 30 czerwca. Tsp. 
Książeczki abonamentowe są. imienne, pajedyń- 
cze bilety mogą jednak naogół . być odstępowane 
człońkom poszczególnych organizacyj onaz w razie 
przez dyrek terminu, W елү swą 
jrekcję_qglaszany), zamieniane w: specjal- 
nie = а AC ali wymiany. 2, сентда 
анан wynika, że паја miej: 
krzesło pierwszego mzdu na 9 przedstawień w, W, te- 
atrze Polskim będzie kosztowało wi oie 
zaledwie 39 zł. 60 gr, najtańsze — 1.0.9 rząd ga 
lerji — zaledwie 7 zł. (6 gr. ze wszystkiemi już dv- 
płatami, cz, КМ; ZA ceny abonamentowe będą w gra- 
nicach ой. т. do 4 zł. 40 gr. да miejsce. W do- 
datur kalążeczki ahonamentowe można będzie ma- 
bywać na raty miesięczne, które będą strącane przy 
Кае) рәп д БАЗ ЕИ х 
Gdyby zamierzenia te powiodły się. — mówił 
dyr. Szyfman —-T. K.K. Т. mogłoby wkrótce zinie- 
imić nazwę na Towarzystwo Odrodzenia Тейиш w 
Polsce. System ten stosowany jest już z albrzy 
miem vodzeniem w Czachosłówacji, ZAPEW: 
jąc teatrowi, możność trwałej, ciągłej i spokoj 
pracy. Należy pragnąć, aby tak stało się również 
фп has, 
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as trzy zegzty, „Kameny', mieeięcznika Ji- 
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Wszelką korespondencję kierować należy pod 


dokumentów nie włożono czego innego, na co) TEATR 830: „Yacht miłości. 
świadek daje odpowiedź ogólnikową. Przewoz| Jubileuszowe 25-te przedstawienie op. „Yacht 


dniczący przerywa rozprawę i odracza ją do | Miłości, Teatr „Sm. 30° (Mokotowska 73) daje dzis 


Z POZNANIA. Z dyplomacji. 


— Marsz, Piłsudski doktorem honorowym ШУ Opuścili na dni kilka Polskę poseł Rumunji 


poznańskiego. Xa wczórajszem. posiedzeniu senatu i ТОВ H Erski REŻ. (sobota) po „тах uroczą komedję muzyczną | ad : Red. 4 ki, Wai 
Jniwersy úskiego postanon lać na'|p. Cadere i ambasador W. Brytanji Erskine. zialku. (sobota) pi 1 б adresem: Red. L. Tukan - Baranowski, Warszawa, 
Uniwersytetu poznańskiego postanowiono nadać p. Ca J poniedziałku Jachi NIOS E (NEWA оао чаг 


=Bahy) pióra J. Krze- 


wniosek wydziału rolniczo-leśnego -1egoż. uaiwer- 


sytotu tytuł doktora honoris causa Mars Rektor Akad: Górniczej u P.-Prezydenta. KRM wińskięgo „i L. Brodzińskiego: z muz ашу Аат 
Piłsudskiemu. Protokól stego. рдей Pan Prezydent Rzplitej przyjął w piątek Rozwiązanie рагі narodowo-socjalistycznej Gordon i W: Eigera wietną,are piękny śpiew, M, Ваги. 


jne brawa zbierają Helena. Makowska, 0. 
‚ M. Przygodzka, С. Rostkow- 
z, 1. Krzewiński, St. авом 
„К. Jarocki, M. Kiel i'Z. Ra- 
yserja W.  Zdzitowieckiego. Nowa 
barwne dekoracje Ji Zamoysk , tańce układu, 
erunkiem A. T. 
Mueliera.- Doskonały zespół girls i boy*ów. Odl dnia 
teatr przepełniony do ostatniego miejsca. 
na płytach gramofonowych. 
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zasługach Marszałka dla rolnictwa polsk t split З k 
ukitolniczej, przyczem szczególnie podk idemji Górniczej w Krakowie prof. 
slugi Marszałka iw r: 1918, kiedyto, powróciwszy |-raklijskiego, którzy przybył przedstaw ię 
z Magdeburga, szybką decy: a spowodował opu- Деп О БЕРЕН 

szczenie „Polski przez wojska okupacyjne i w ten 


sposób „uchronił rolnictwo polskie od zniszczenia. | pen „pestermaan a swym -pobyciew Polsce. 


gśli z KLETT AO Rzym 11 listopada. 
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Mianowicie w ie czer wody wpadł _doj| Włoch w charakterze gościa armji włoskiej, 


studni, <głęboi Nie--| wódz naczelny armji finlandzkiej gen. Oester- 
zczęśliwy adczył korespondentowi Р. А, T., że 
Z WILNA. I| pozostaje jeszcze рой. wrażeniem Ssympat ŻA 
122 żydowskiego. W Wilnie wo-|g9 „przyjęcia. doznanego „ze strony „pana Fre-| (теј. wł.) Wedle informacyj tutejszych kół Ё 
Rn ali po dłuższej dyskusji u*|zydenta Rzplitej Mościckiego. Marszalka Pil-| prasowych nominacja marsz. Balbo guberna-| NOWA KOMEDIA: кайгу НЫ аА komedja 
chwaliła. zwinięcie szpitala żydowskiego. udskiego, wiceministrów spraw wojskowych | torem Libji stoi w związku z nowymi wiel-| Hemara „Firma”. 
— Konserwacja bazyliki. Pod fundamenty bazy- |; oficerów, z którymi miał sposobność zetknąć | kimi planami kolonialnymi Włoch. Rząd wło-| , TEATR PRASKIE OKO: Rewa „Prosto z mostu» 
шш уйайы4вулуүрцө ныл тинде ЫЫ КВНЕ ГНИ w czasie swego pobytu w Polsce. ć w Libji wielką bazę lot. | TEATR POPULARNY: „Przyjaciel jej męża“: 


> ў się 
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giej serji zostało: zakończone. || armji polskiej, Obecnie, po wizycie. w Pols а Afrykę i znaczną część morza REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
oświadcza, że zerem żołnierskiem v go, a będzie zabezpieczona znacznie lepiej niż 
|| szeniem patrzał na wspaniałe rezultaty, osią porty południowo-włoskie, a nawet angielska 
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я = 


w Czechosłowacji. 


Praga 11 listopada: 
ueliwały z dnia 


(Tel. wł.) Na podstaw: 


Przyczyny nominacji marsz. Balic. 


Rzym 11 listopada. 


mann, 


ski zamierza stwor 
niczą, która ohejmie dz 


ałaniem swem. północ- 


Makarczyk — Kremer. 
Z turnieju 
5-16 


cznie mlode”. 
się ironicz- ро! alona noc”: 


z Ordonówną. 
тет i Dymszą. 
lustrem". 


Mówiąc o wizycie u Marszałka Piłs 
NECIE Oestermann oświadczył, że nie 
jakie nim w 


2 krzeseł” 
iPocałunek pri 
ing-Kong 


pięści 


uż, 


Gedsnja—Wawel zawody, di <A GETT 


wielkiego wrażenie 


j 
би? 1 


o. poda astut. S |szalek Pilsudski, z którym spędz 1 ych te plotki są przeznaczone, wierzą). Hollywood: „liazard 1 rewja ETIT SENZA 
iRuch—Gracovia zawody pilkarskie o mistrzostwo "okres su na rozmowie. Wódz armji istotnie w marsz., Balbo na „pustynię i] Stylowy: „Jej królewska Mość кув 051509 Kal g? 506043 24%. 
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boisku LBA OE l А Жол екен ponujący człowiek. gazele. = Р Świałowid: „Dzis żyjemy”. з HS h Ret = 
yalezy dziś Gzerbawnie у zelle, aa a 
x kaj иекте ==" (Przed kilku dniami po pojawieniu się tych PARTJA. 
pogłosek zajęliśmy wobec nich seeptyczne sta- Radj- Najdorf — Frydman. 
nowisko. (Przyp. Red.). O czem każdy radjosłuchacz wiedzieć powinien? iej 
т т аы zezwolenia, vwydanggo przez аида 1. 858 ? 


д Ң 2; у ma prawo nabycia, założenia, pos ia | BULEZ 07205 5, 0-0, й-б 6. с, й 
Ргтей wyborami w Hiszpanji. ў radjostacji odbiarcz zany | GDTX? 8. KEE MASS! 9. 02208 (арт 10. Sb 
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Proces o podpałenie Reichstagu kończy się. 


Berlin 11 Jistopada. | komisar pminalnej dr. Brasch- 


(rel. wł.) Przewód sylow y w>Spraw jes pożaru iaterj lem pisem-| wybory do parlamentu, które mieć będą nie- m ме, kwar- | Матт оту 10. p К „0. „Gd! 
Reichstagu w Berlinie ma się ku końcowi. — 1 ч Dymitrowa. Jest on|stychanie wielkie znaczenie dla losów Kościola | ta ależ, arejesirowa З УУУ 
Wr złym tygodniu ukończone będzie prze- pr екопацу, że bymitrów byl jednym z wybit-| na półwyspie pirenejskim. Kampanja przedwy- 4 8-067 ATAS) 2: э КЕМ 26. Че]! 542 
"siuchanie świadków w Berlinie, poczein trybu- | niejsz ch c lonków egzekutywy z międzynaro-| borcza jest już w najpełniejszym toku. Katolicy кийат үл ШЕТ Whá-dit Khi 29. шй! Кб 
nal przeniesie się do Lipska. Wedle wszelkiego komunistycznej. Przewodni idą w zwartym obozie pod przewodnictwem 2 warządza Ў c ЗЕ U EDU RZ 31, Hd km 3. Hhór Kg 
prawdopodobieństwa wyrok zapadnie w pierw- oskarżony, sam {о prz К гаперо posła Gil Roblesa, dzielnego obrońcy R WaT Нез iH. Sét- i czarne si ępoddaly. 
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wę komitetu wykonaw 


ego partji komuni-| terenie ustawodaw: 


m. Kraków. W durnieju o mistrzostwo Krak, Klubu 

Zeznają świadkowie ZA rea, \ hstagu| Poraz pierwszy idą do wyborów w Hiszpanji | narażać па straie сулап, urząd te | Szachistów odbywa się obecnie turniej © mislrzo- 
Berlin 11 listopada. ony jest jako akt prowokacji hitle-| kobiety. Nie dziwnego, że przywiązuje się dote- мітка с e y 5 bu z udzialem 18 graczy, Na poczatku no 
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z stonos: i vuk $ może 5i ej o mistrzostwo miasin., 

leżnej kwoty zainkasowa sk niez Warszawa. W ji rech 1 nagrodę ado 

бе | | nia płatnika w domu, czy z innych powodów był całkiem nies \ Мајот Styl. jego 
Miski їшїн importu асови do Sanów ей. (А са лао тойма, © ne рено) шегу mi BM IS 
Waszyngton 11 listopada. fw ciągu 7 dni danego miesiąca nie oplacił: rado” i Ў wielkiej przedsiębiorczości, Ni dal- 


WE) „Journal of|Gom “dowi. je|abonamentu listonoszowi i nie otrzymał od niego | szy znaleź się Куб, Макао" 
) inerce“ dowiaduje | i itu opłaty imdjofonicznej, powinien opłatę tef Kremer. Dnia 29 ub, m. rozpoczął się tunnit Apu 


dzisiejszym jako pierwszy świadek zeznawał pi zego partji komunistycz- 
asystent policji kryminalnej Gast. nej. Dymitrow twierd zwy tej nie wi- 

Zkolei zeznaje obsługacz wyciągu Osobowego dzial na oczy, a protokołu nie ү dłożono mu 
przy portalu piatym Reichstagu, Kaufmann. | do osobistego przec 
Utrzymuje, że 23 lub 25 lutego br. widzial Dy-|ne u niego pisma nie dotyczą wewnętrznych 


miwowa z poslem komunistycznym Neubaue-|spraw niemieckich ani nie miały nie wspólne-|się z kół miarodajnych, że kontyngent impor-j y bezpośrednio w. urzędzie pocztowym, #0 o mistrzostwo okręgu stolocznogo z dzi 
rem i jego synem. go z pożarem Reichstagu. Zapytuje on świad-| tu napojów alkoholowych do Stanów Zjedno- i г łem 20 drużyn. 


Woźny Reichstagu Enke utrzymuj 
kiikanaście dni przed pożarem м 5 
Reichstagu oskarżonego Popowa, raz w pokoju 
u prof. Halle, drugi raz na korytar: 
lecenie przewodniczącego Popow a 
dek Enke odrazu twierdzi, że to jest właśnie 


ka, kto oprócz urzędników państwowych wcho= 
dził w skład komisji policyjnej dla sprawy po- 
żaru Reichstagu, bò udowodni, że w komisji 
brały czynny udział osoby nie znajdujące się 
w służbie państwowej. Na pytanie przewodni- 
czącego świadek oświadcza, że dokumenty 


czonych ustalony został na 250.000 galonów 
niesi ie. Wobec tego, cyfra ia, óbejmuje 
mport piwa.i-wina, kontyngent па wód- 
ki i likiery będzie bardzó mały. 


Z naszych turniejów korespondencyjnych, 


pocjoenie za sobą duże stosunkowo, nas wyników w grit- 
ta, pokrywane przez radjoabonenta, nk uczestników. Saviad: 


Prawo w walce z radjopajęczarstwem. 
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lzy pp. Henmanowskim, Salżmanóm | Sa: 
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miesięcznej opłaty radjofonicznej, Za wy ү ериде: рч cki, wicapre- 
djopajęczarza wypłacane będą. organom si red. Tuhan-Ba! PY 
TR Ў nym i pocztowy: premje po tr zole. A Turski, skarbnik Veit, przew. komisji inpro? 
TEATR TIEA D. 1 MUZYKA. Walka z pas Халит naszej radjofonji, z radjo-| mec. Stawski, dział propagamiy inż. Rutkowski. 
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trow: «Chcę mówić wyraźniej, Mial do -czynie- RUE BRE Буген Куе tej walki A s К Ad w | należy, iż cały Si znajduje się w stanie: 
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a Ą 7 OB | „Zemsta“, 0215 o 1 ро poł. „U mety". è dalsza jej rozbudowa techniczna zi cznych. rozgrywkach, 0р Ў 
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w gazecie jego fotografję, na: «со „Dymitrow kluczone. Dymitrow: Ja sobie to zanotuję 


4 z > Zkolei zeznaje jako iadek' asystent policji 
i i raszoną miną -mial się pytać, уус y F J 
ic к ее ДЕЗЕ ТАЕ ЗЧ nnych osób kryminalnej Steinbach. Na pytanie adwokata 


dek pomylił Popowa z dziennikarzem Norde; Dr Braschwitz: Już wypowiedzialem się w tej 
nem, którzy są do siebie bardzo podobni. Nor-|sprawje i zmuszony jestem sprzeciwić się wda- 


gop bywał, często у Reichstagu i przychodził |waniu się w bliższe szczegóły tej spraw 
do frakcji komunistycznej. 
Kryminaliści — świadkami. 

Po przerwie południowej zeznawali jako 
świadkomie dwaj kryminaliści, odsiadujący 
karę więzienia za falszowanie pieniędzy i oszu- 
stwa, niejaki (Wihle i Krause. Utrzymują oni, 


Tajemnicze naruszenie aktów? 
Nadprokurator zapytuje, czy nikt z osób pry: 


„Ni 
Codziennie „Kościuszko рой 
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* Drastyczne pytania Dymitrowa. 


7 „Wśród ogólnej konsternac. 
« Jako następny świadek staje przed trybuna- 
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Әла gospodarczy- 


Ubezpieczenia społeczne w Polsce, 


Wiceminister Opieki Społecznej dr Kazi- 
mierz Duch, wygłosił przez radjo odczyt p. t 
„Ubezpieczenia społeczne w Polsce“, który po- 
dajemy w streszczeniu: 

Współczesny ustrój gospodarczy, zwany ka- 
pitalistycznym, znamionuje się coraz silniej- 
szem wyodrębnieniem się i coraz więk: 
ściowym { wzrostem specjalnej wars 
dlności, czerpiącej środki do życia wyła 
że swej pracy najemnej i z reguły nie pos 
dającej wlasnego warsztatu pracy ani też wa- 
rimków do stworzenia takiego warsztatu w 
Pl zyszłości 
(Wszelka utrata pracy czy to wskutek indy- 

widualnej niezdolności do zarobkowania z рс 
wedu choroby, kalectwa, starości i t. p., czy 
też wskutek warunków konjunkturalnych lub 
losowych, jak bezrobocie, klęski elementarne 
it pozbawia całkowicie pracownika i jego 
rodzinę środków utrzymania. 
- Dlatego powstają ubezpieczenia społeczne, 
które pozwalają: przy wszystkich prawie w 
padkach losowych, pozbawiających możności 
zarobkowania ma ścisłe ustalenie rozwojów, 
form i warunków udzielanych świadczeń z je- 
diej strony i na racjonalny rozkład ich kosz- 
tów pomiędzy najbardziej zainteresowane 
czynniki gospodarcze i publiczne z drugiej. 

IW zależności ed rodzaju wypadków loso- 
wych, które pozbawiają poszczególne jednost- 
ki zdolności (dlo zarobkowania i w zależności 
odl form, w jakich odbywa się udzielanie 
świadczeń, wytworzyły się następujące zasa- 
Чпісхе rodzaje ubezpieczeń spolecznych: 

1) Ubezpieczenie na wypadek choroby i ma- 
cienzyństwa, które ma па celu udzielenie po- 
mocy leczniczej i wypłatę w przeciągu pew- 

~ nego czasu zasiłków pieniężnych w okresie 
pozostawania bez pracy z powodu choroby lub 
macierzyństwa, a obok tego częstokroć i sze- 
roko pojętą akcję profilaktyczną, zmierzającą 

ku podniesieniu zdrowotności całej masy u- 

bezpieczonych pracowników. 

2) Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia, 
mające na celu wypłatę osobom, które pracę 
straciły z powodów konjunkturalnych (bez 
własnej winy) i zachowały pełną zdolność do 
pracy, zasiłków pienężnych przez pewien ottres 
CZASU, 

3) Ubezpieczenie od wypadków przy pracy, 
‘majace na celu wyplate stalego zacpatrzenia 
(renty) pracownikom, którzy utracili w całości 
lub.części zdolność do pracy zarobkowej z pò- 
wodu m zkodzeń ciała, "wywolanych nie- 
szczęśliwemi wypadkami, powstałemi w bez- 
pośrednim, a częstokroć mawet i w pośrednim 
związku z wykonywaniem pracy zawodowej. 
Wysokość renty w tem ubezpieczeniu uzależ- 
niona jest zasadniczo od stopnia utraty zdol- 
ności ido pracy. À 
- 4) Uhezpieczenie emerytalne, które ma na celu 
wyplate stalego zaopatrzenia (renty) tyms 
rzy trwale utracili zdolność do pracy zawolo- 
wej i z powodu złego stanu zdrowia (renty i 
аш ) oraz tym, którzy osiągnęli ustalo- 
ny w tem ubezpieczeniu wiek (renty starcze). 

Państwo Polskie adziedziczyło po b. pań- 
stwach zaborczych ustawodawstwo w. zakre- 
sie ubezpieczeń spałecznych, przystosowane do 
rozmaitych ukłądów gospodarczych i społecz- 
nych i w zasadzie skonstruowane na różnych 
zasadach. A 

Jako najbardziej podstawowe zagadnienie 
wysunęło się przed. Państwem Polskiem uje- 
dnolicenie: ustawodawstwa w zakresie ubez- 
pieczeń na terenie całego Państwa i stworze- 
nie jednolitego zakończonego systemu ubez- 
pieczeń społecznych. 

Wobec niemożliwości realizacji pełnego pro- 
gramu w szybkim okresie, następowało, celem 
zaspokojenia najpilniejszych potrzeb, tymcza- 
sowe normowanie poszczególnych rodzajów u- 
bezpieczeń. 

- Po r. 1926 następuje poważny krok naprzód 

w dziedzinie rozbudowy ubezpieczeń społecz- 

nych. Wprowadzone bowiem zostało jednolite 

na całym terenie Państwa ubezpieczenie pra- 
cowników umysłowych. I wreszcie podjęte z0- 
staly prace w kierunku stworzena jednolitego, 
zakończonego systemu ubezpieczeń społecz- 
nych, бо. znalazło swój wyraz w uchwalonej 
_ przez ciała parlamentarne ustawie o ubezpie- 
czeniu społecznem z dnia 28 marca 1933 r. 


Uchwalona w roku bieżącym ustawa о ubez 
pieczeniu społecznem (t. scaleniowa) refor- 
muje całokształt ubezpieczeń spolecznych w 
Polsce. vni ona zadość cdczuwanym oddaw- 
na potrzebom tej reformy, wyni ym nie- 
tylko wskutek pewnych rozwojowych niedo- 
magań tych ubezpieczeń, ale też i wskutek 
odrębnych form, powstałych w poszczególnych 
dzielnicach. 
leży podkreślić adnicze cechy 
reformy ubezpieczeń społecznych: 
awie skoft 
pieczeń społecznych w całym kraju, 
wadzą ҳу b. zaborz rosyjskim 
i austrjackim ubezpieczenie emerytalne robot- 
ników, 3) pod względem organizacyjnym — 
scala dotychczasowe ubezpieczenia i wprowa- 
dza enie stosunku pomięd 
pracodawcą i pracownikiem z jednej strony 
i tucjami mbezpieczeń społecznych — 
z drugiej, 4) pod względem finansowym — roz- 
budowu stem: ubezpieczeń bez zwię 
Фокус ponoszony 
tym celu n produkcję oraz sanuje deficy 
towe i ucje poniemieckie. . А; 
Ubezpieczenia społeczne napotykają w nie- 
których sferach społeczeństwa na z małe 
zrozumienie. zeroko jesi 
mniemanie, że ubezpieczenia spoleczne 
zdobyczą socjalną, klasy robotniczej, ofiarą 
'ponoszoną przez całe społeczeństwo na rzecz 
jednej tylko z jego warstw, że koszty ubezpie- 
czenia społecznego obciążają nieprodukc: 
życie gospodarcze i czególmie уу okresach 
kryzysowych stanowią dla miego obciążenie 
nadmierne przez nieprodukcyjne wycofywanie 
z obrotu gospodarczego olbrzymich kapitałów. 
Zarzuty te są nieuzasadnione. Ponieważ kla- 
sa pracownicza w obecnym ustroju gospodar 
czym ji jednym z podstawowych czynników 
produkcji, należy dla niej zabezpieczyć egz 
stencje w momentach krytycznych i umoż! 
wić jej wzrost ilościowy w takim stosunku, 
jaki niezbędny jest dla prawidłowego rozwoju 
produkcji. 
Dzięki ubezpieczeniom: i pracodawca odno- 
ele korzyści: zwolniony jest od wszel- 
kich dodatkowych świad: ACZ pracow- 
nika w czas) wego wypad- 
ku. Ubezpieczenia emerytalne pobudzą war- 
stwy pracownicze do utrzymywania «ргасу za- 
wodowej i są podnietą do zawodowej specja- 
lizacji. 
Ubezpieczenia spoleczne zwalniają państwo 
i gminy od ci utrzymywania mas 
pracowniczych, pozbawionych możności zarob* 
kowania w okresie kryzysu, kiedyto i docho- 
dy państwa i gmin maleją. W obrocie gospo- 
darczymi ubezpieczenia społeczne utrzymują 
madal w okresach kryzysowych zdolność na- 
hywczą warstwy pracowniczej na pewnym po- 
ziomie, co w znacznym stopniu łagodzi wa- 


nowej 


dusze zbierane przez instytucje ubezpieczeń 
spolecznych w żadnym wypadku nie mogą być 
uważane za wycofywane z obrotu gospodar- 
czego. Wracają one częściowo do obrotu jako 
świadczenia gotówkowe; pozostałe rezerwy 
stanowią poważne, źródło kredytu długotermi- 
nowego prywatnego i publicznego. 

Dzięki ubezpieczeniom zostaje wreszcie w 
znacznym stepniu złagodzona walka między 
pracownikiem najemnym a pracodawcą, wpły- 
wają one na wytworzenie w warstwach pra- 
cowniczych świadomości łączności ich intere- 
sów z interesem cgólno-narodowym i pań- 
stwowynm. ‚ 

Komu zależy na tem, aby spoistość we- 
wnętrzna. społeczeństwa polskiego była utrzy- 
mana i kto pragnie prawidłowego rozwoju 
"procesów społeczno-gospodarczych w ramach 
własnej państwowości „ten doceni znaczenie 
instytucyj ubezpieczeń społecznych i w zakre- 
sie swych możliwości, będzie umożliwiał ich 
prawidłowe funkcjonowanie. 


ИФ m”epza ix а. 
ZAGRANICA. 
Międzypaństwowa kolejowa konferencja. 


W Rzymie odbywają się cbecnie obrady kon- 
ferencji w sprawie rewizji konwencji berneń- 


skich z 1924 r. dotyczących przewozu osób, ba- [уз 


gażu i towarów. W konferencji tej bierze u- 
dział 27 państw, a w charakterze obserwato- 


są |а 


hania pojemności rynku wewnętrznego. Fun-|* 


NIEDZIELA 12 LISTOPADA 1933, 


rów uczestniczą w niej: Urząd Centralny Prze- 
iędzynarodowych kolejami żelazne- 
z delegaci kolei angielskich i Ligi Naro- 
dów. Polska zgłosiła na konferencję około 80 
wniosków, ogólna zaś ilość wniosków «wynosi 
©koło 700. W konferencji bierze udział około 
100 delegatów, w tem trzech (polski 2 

jszych spraw 
mentacji wagonów 


prywatnych właścicieli, 
oraz ustalono pr у dla: przewozu przesyłek 
ekspresowych, Ukończono też rewizję konwen- 
[ей csobowo-bagażowej, przyczem uwzględnio- 
no cały polskich. Również 
wiele wni ch zostało przyjętych 
przy rewizji konwencji towarowej. Wielkie 
trudności napotkano przy pracach mad ipro- 
blemem komunikacji kombinowanej oraz nad 
sprawą wprowadzenia przenośnych dokumen- 
tów (przewozowych. 

Gorszy bilans banku wypłat międzynarodo- 
wych. Bilans Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych w Bazylei z dnia 31 pa ernika b. r. 
nosił w globalnej sumie 472.896 fran- 
ów szwajcarskich, co przedstawia zmniej- 
szenie о 12 miljonów franków, w porównaniu 
ze stanem ma ultimo września b. Wkłady 

г Centralnych na ich własny 
y się o blisko 12 miljonów franków, 
r na rachunek innych 
azały pewne zmniejszenie. Wkłady a v 
spadły o 9 miljon. franków, pod gdy wkła- 
dy krótkoterminowe zmniejszyły się о 4 miljo- 
ny franków. Ak ista Banku pod posta- 
zów, ulokowanych na 


go wynosiły £ całości wobec 12,2% pa- 
sywów a vis krótkoterminowe 
przedstawiały 6% całości wobec 16,2% pasy- 
wów. krótkoterminowych. 

Wzrost ruchu turystycznego we Włoszech. 
W pierwszych 9-ciu mie у 
cudzoziemców do (Włoch wyn: 2.090.000. о- 
sób wobec 1.511.000 osób, pr ch w tym 
samym okresie ub. r. Wzrost tury i 
iWłoszech przypisać należy ogłoszeniu Roku 
Jubileuszowego przez Ojca Świętego w kwie- 
tniu b. r, gdyż dopiero od kwietnia rozpocz, 
na się stałe zwiększanie napływu turystów, 
który wynosił w pierwszym kwartale około 
100 tys. osób miesięcznie, natomiast w dru- 
gim kwartale ponad 200 tysięcy, a w trzecim 
kwartale przeciętna miesięczna wynosi około 
400. tys. osób. Na tle tych cyfr łatwo zrozu- 
jak liczne są pielgrzymki, zudążające do 
Citta del Vaticano i jak niewyczerpaną jest 
energja Ojca Świętego. 


Giełdy świata w ostatnich dniach. 


Na gieldzie warszawskiej przekaz telegra- 
ficzny na Nowy Jork był notowany — środa 
5:70, czwartek 5.63 do 5.64, w piątek już tylko 
‚ Natomiast dewiza londyńska zwyżkowała 
z 27.93—27.96, wczoraj na 28.22, a dziś na 28.44. 
Va giełdzie w Zurychu stan rzeczy był podob- 
ny: dewiza nowojorska zniżkowala w ciągu 
2 dni z 3.29 na 3.26 i pół i na 3.19,.a londyńska 
zwyżkowała z 16.18 na 16.28 i na 16.41. 

Tak'samo na giełdzie paryskiej: dolar spadł 
z 1630 na 16.11 i na 15.84, a funt zwyżkował 
z 80.52 do 80.95 i do 81.42 i pół. 


Dolar lekko zwyżkuje. 

Po niebywałym spadku, jaki zaznaczył się w 
ostatnich dniach, zaznaczyła się dziś na mię- 
dzynarodowych rynkach dewizowych lekka pa- 
prawa kursu dolara W Londynie notowano 
dolara 5.05, w Zurychu 3.23 i pół, w Amsterda- 
mie 1.55. 
ыас аА HE 
KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 

Poznań, 10 listopada 1933 r. 
а Ceny orjentacyjne 

Żyto 14:60—14-76. pszenica nowa. zdatna do przemiału 
17:75—15:%, jęczmień browarowy 1525—1660, jęczmień 
695 g/l 13*7%—1400, jęczmień 675 g/l 1325—1850, owies 
1800—18 25, mąka żytnia 65°/ wł. work, 2075—210), mąka 
pszenna 65*/, wł, worka 29 00—31 00. otręby żytnie 9'75— 
10:26, pszenne 9-25—9-75 pszonne (grube) 10 25—10-76, rze- 
pak zimowy 3900 — 4100, rzepik zimowy 00:00 — 00-00. 
gorczyca 3700—B900, wyka latowa 15'00—16-00, peluszka 
1500—1600, groch Viktorja 21-00 — 24-00, Folgera 
2100—2809 seradela 14*00—16'00, koniczyna czerwona 
180-00—200-00, koniczyna biała 8600—120%0 ', koniczyna 
żółta odtłuszcz. 90:00 —1 040), ziemniaki jadalne?45—270, 
ziemniaki fabr. za kilo *, —13 5, makuch Iniany 1800— 
„makuch rzepak 15-01)—1550, makuchsłonecrn.180— 
190, śrut Soja 2300—2350, mak niebieski 56-00—6000. 
Ogólne usposobienie spokojne. c 


PR WAGŁAW OLSZEWICZ. 


Pomost wschodnio - pruski 
-_ przed wojną światową. 


W zbiorowem dziele, wydanem w r. z. przez 
y, Związek Obrony Kresów Zachodnich pt. „Pru- 
{ sy Wschodnie, przeszłość i teraźniejszość”, je- 
Чеп z autorów (inż. Апі, Plutyński) świetnie 
uzasadnił twierdzenie, że w miejsce okrzy- 
<czanego „Drang nach Osten“ Niemcy uprawia- 
ją „Drang nach Westen“: w związku z indu- 
strjalizacją Niemiec zachodnich, z latv 
tam miożnością znalezienia zarobku, wschod- 
nie części Rzeszy wyludniają się na korzyść 
zachodnich. Ale „Drang nach Osten“ trwa 
tylko nie jako migracja ludności, lecz jako dą- 
żenie Niemiec do ujęcia w swe ręce życia go- 
spodarczego krajów, na wschód ой Rzeszy po- 
łożonych. Kraje te Niemcy przed wojną uwa- 
галу za swój „hinterland“ i umiejętnie, z wiel- 
kim nakładem pracy, z pomocą kapitałów i 
arganizacyj bankowych, ż poparciem dyplo- 
macji obejmowały stanowisko niezbędnego po- 
średnika między dawnem Cesarstwem rosyj- 
skiem i Zachodem. Interesowaly się Rosją in- 
ne, bogatsze w kapitały narody, inwestowali 
w niej wiele miljardów Francuzi, Belgowie, 
_przeciwstawiała się dyplomacji Rzeszy Fran- 
cja, wynik pozostał dodatni dla Niemiec dzię- 
ki 'znakomitemu położeniu geograficznemu 
jednej z prówincyj, która je znakomicie. ро- 
© trafiła wykorzystać. 
_ Prowincja tą były Prusy Wschodnie, polo- 
żone nad Bałtykiem tam, gdzie on najgłębiej 
wrzyna się w kontynent. Piotr Wielki mógł 
bidować port petersburski, Katarzyna II mo- 


gla anektować Rygę, Rosja wieku XIX mogła 
marzyć o nowych bliższych Zachodowi por- 
tach w Libawie czy Windawie, ale nie mogło 
to zniienić uprzywilejowanej przez naturę sy- 
tuacji Królewca i Piławy. 
W ekonomice Prus Wschodnich Cesarstwo 
rosyjskie zajęlo w XIX w. niemal to stanowi- 
sko, jakie przed rozbiorami w życiu Prus Ksią- 
żęcych przypadalo W. Ks. Litewskiemu, które 
było zapleczem Królewca. Miasto to, jak wy- 
kazał Tadeusz Korzon, miało w swem ręku 
około % handlu zagranicznego Litwy. 
Prowadząc rokowania z Rosją o traktat 
handlowy, inicjatorzy niemieccy dbali nietylko 
о możność nabycia w Rosji tanich dla > 
miec surowców sprzedaży w Rosji gotowych 
niemieckich wyrobów. Wywalczyli i uzyskali 
taką konstrukcję taryf kolejowych, że pomi- 
mo istnienia portów battyckich w granicach 
Rosji część jej handlu zagranicznego kiero- 
wała się na porty, należące do Rzeszy. A z 
tym wysiłkiem dyplomacji niemieckiej szła 
ręka w rękę działalność zarządów portowych, 
dyrekcji pruskich kolei państwowych, samo- 
rządów mi ich, organi; | gospodwrczych 
ynników  -przemyslowc-han- 


i prywatnych 
dlowych. 


dzone funduszów, by z Królewca 
отету port. Kosztem udzie- 
d 20 miljonów mk. pogłębiono 
go i połączone 40-kilometrowym kanałem o 
głębokości 6,5 m. z niorzem. Rada miejska we 

śniu 1913 roku uchwalła znaczne po- 
większenie portu i ną ten cel przeznaczyła 
obszerny. 200 ha liczący teren na lewym br 
gu Pregoły. Wyrobieni na handlu polskiem 
i litewskiem zbożem kupcy królewieccy wy- 
stawili wielki silo, mieszczący 50.000 ton zbo- 
ża, i potężne młyny. Dla dowozu zboża i drze- 


› POL. POWSZ, ВР, WIR, 


Dabita m drukarni „Czasa" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 


wa z południa i ze wschodu zbudowano 2 wiel- 
kie magistrale kolejowe: do Ełku i do Eytkun, 
lączące Królewiec z Białymstokiem i z Wil- 
nem, a poprzez te węzłowe stacje — z całym 
b. zaborem rosyjskim i z Rosją. 

Rezultat przyznać trzeba, był znakomity: 
Prusy Wschodnie otrzymały znaczną część 
eksportu polskiego i rosyjskiego drzewa i zbo- 
ża dla przeróbki lub dalszej ekspedycji. Do 
Królewca z zagranicy dowieziono w roku 1913 
około 1 miljona metrów sześciennych drzewa, 
przeważnie surowego, w tem 60 procent pa- 
pierówki, ulegającej na miejscu przeróbce na 
celulozę. A tego produktu — nie licząc 40.000 
ton wywiezionych“ koleją — załadowano na 
okręty około 200,000 t Przez silo zbożowe prze- 
chodzi okolo 300.000 1. rocznie, a wieikie mły- 
ny przerabiały setki tysięcy (оп. jęczmienia, 
żyta, grochu. Otwęby, makuchy, konopie, len 
były dalszemi artykułami ruchu portu na 


zachód. 
Nie zadowolili się Niemcy rolą: pośrednika 


olbrzymiego importu śledzi do Rosji. 
wynosząca okolo 400.060 ton roczni. przypa- 
lewcowi, Byt to towar ang: SZKOC- 
ki, norweski, holenderski. Duże br 
kompanje okrętowe, jedna z Hull, druga z 
Giasgow. utrzymywały z królewieckim por- 
tem stałe rejsy dla komunikacji z Rosją. 

Swe wschodnio-pruskie magistrale kolejowe, 
reniujące już dzięki znajomym transporton 
tranzytowym, zużytkowywali Niemcy dla go- 
spodarstwa Rzeszy, dostarczając na rynek 
wewnętrzny materjal drzewny, mąkę, maku- 
chy, papę, bydło itd. i dając przemysłowi moż- 
ność zbycia gotowych towarów i półproduk 


To i омо. 


Pięć miljonów o północy. 
Zaledwie eskadra 
gdzieś w mgli 
ziemnem rozpo 


= 


апа które od 
kur 
byli 


. może n 
zasem wlan 
T usel tej no 
niu na Trocadero 

ba czarujący sposób. 
nim Paweł Bonhoure, в 


zy 
m: 


le wieczorem żaluzje 
i tawy i poszedł 
, ру wraz 


cję 
ć i zasnął snem spi 


› о półńocy rumor na ulicy. Ktoś 
do frontowych drzwi. ï jakiś 


таё prędko!... To ja! Kolektor 


do zakomumiko- 


cha wstać i 


> 
drzwi w ę 


towi są jes 
może mieć ten 
Kiedy znaleźli 
mu ten ostatni mu 
Wygiał pan największy pięciomiljonowy los 
państwowej. 
пуа jest pan zupełnie upity — odparł wście- 
żeby mnie takiemi hanialukami bu- 
Uważam żart za stanowczo nie- 


o takiej porze. 
siebie w progu do- 


1 Szczera prawdą. Pi 
iech pan prędko odszuka 105, żeby, się 
czy ię nie pomyliler 
m p. Bonhoure uwierzy i zaczął gorącz- 
wo szukać miljononośnego świstka. Gdzież on 
Straszny niepokó) chwiłę 
a żyłach. Czyżby zgubi. Nie! Jest! „I8Ad4 


menii — 
ой nie- 


miljonów w ki 
i senńości ӯ złości: uciej 
olosalna, suma. 

przeleciała lotem błyskawicy po calem 
móasteczku. Thum gratulujących zebral się pod 


kamienicą. Wzruszony tem świeżo upieczony” mi- 
sk 


swoich. 


klientów na 


А cóż pan 
wsząd eolenizanta: 
pan zrobi 


® lenz roh 
tkie n 


— pytano że- 
A projekta? Со 


а potrzebującym bliźnin 
to dawne nasza życzenie 


spelnić. 
— Pozatem dide dalej pracośw, ho inaczej, sa- 

nudziłbym si meré. 

ała prasa iska: podaje rozliczne Totografje 


czem nyiljoner 
rać urząd podutkowy. 
majątku. 

W każdym całym znajdzie 
i miljonach, które gd 


Bob. 
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Samolot z silnikiem 
ze składu starego żelaza 


Młody Łotysz nazwiskiem Hubert Cukurs, prze- 
bywając przypadkiem na targu starego żel 
Rydze, odnalazł jakiś. stary motor. Kupił £ 
hardzo niską cenę i zabrał do siebie. Po bliższem 
obejrzeniu go okazało się, że jest to 80-konny sil- 
nik Renaulta. Prawdopodobnie pochodził on z ja- 
kiegoś bardzo starego samołotu, jeszcze z czusów 
wielkiej. wojny. Cukurs zajmujący się z zamiło- 
waniem łotnictwem i znający budowę aeroplanów, 
postanowił ten stary grat ważący 240 kg. ożywić 
i użyć jako motor do całkiem nowoczesnego Samo- 


. skonstruowanego przez siebie. Ро dłuższych 
nościach związanych z budową samolotu, któ- 

do siin wielkim cię- 
sile dopiął celu. 


to rozzuchwaliło e 
powziął zamiar od 
m ze składu starego 
. Mianowicie postanowił 
Wystartował 
adował z 
z postoju porozur 
które zaj 
marki. Mechanicy ү 
в przedpotopowego motoru i lepiej przystoso 
li go do długiej -podró; 
W połowie m 
ugo cie 
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PEZYMUSOWEKO 


śmigło własno- 
Mlody pilot ni 


Zw. 


ych dniach wyrt 
do której dzięk 


ЖЕ ла © тла «© © 3 
Tylko wprost z fabryki, t. }. od nas, można 
sprowadzić prawdziwe, patentowane bro- 
wningi, które naprawdę strzelają do celu 
z metalowych kulek. BROWNING. magaz. 

6-cio mm. „LUKSUS'* tylko zł. 9.95 

(zam Wy- 
konanie pierw- 


biste w domu 
iw podróży. Niezbędna jest dla P. P. in- 
kasentów, kasjerów, rowerzystów, auto- 

mobilistów, dozorców itd. R 
zbyteczn: łamy za pobraniem po- 
p lki opłaca kupu- 

ystuje od r. 1900. уга! 
упа uwagę na adr 


jalnemu urzą- 
ctwo śrutem. 


(122-1-) 
iń ў Sienkiewicza 4. Nauczy- 
Biuro Bobińskiej беш Bons tiny akecnt 


francuski, Gospodynie wiejskie. Wychowaw 


niemowląt. 
większych dóbr poszu- 


Buchalter-kasjer уе 400". рох 


na wyjazd. Oferty »Obowiazkowośćw »Dzień Polsi 


17) 
БУ крптеру‹ A 
„FROTERKA” 
MA. ШСаййр»ъйзайд 
tel. 696-50. 


Froterowanie, wiórkowanie, za- 
ciąganie podłóg, opatrywanie 
okien na zimę, czyszczenie szyb 
wystawowych, oraz okien w mie- 
szkaniach prywatnych. 
Ceny nadzwyczaj konkurencyjne. 
(309-1-6) 


Pomorzanin, ląt 27 

Rządca gospodarczy > ini praktyką 
ukończoną szkołą rolniczą, posiada bardzo dobre 
świadectwa, szuka pos № ordynarję lub jako 
kawaler od zaraz lub później, okolica obojętna. La- 
skawe zgłoszenia: Rogala Wacław Osie pow. Świecie 


n/W. Pomorze. (387) 

i na В—1 koni wierzchowych poszukuję 
Stajnię na warunkach dzierżawy ЖЕЙ wapólie! 
z właścicielem majątku hodowli. Oferty pod sStajniax 
»Dzień Polskie. (411) 


Czy choroby płucmo są uleczalłlne 2 


Pytanie to nader ważne zajmuje z pewnością wszystkich tych, którzy cierpią na astmę, nieżyt 

pła a długotrwałą 
skutecznie się leczyli. Wszyscy ci chorzy otrzymają od nas — zupełni 
Guttmanna, byłego naczelnego lękarza leczni n 
je są uleczalne?** Ażeby każdemu choremu dać możność wyjaśnienia sobie 
zdecydowaliśmy się przesłać każdemu tę k: 
porta, mając na oku dobro ogółu. Pocztówkę (znaczek pocztowy 

wysłać należy do 5 

Berlin О. 645, Miiggelstr. 25-25 a. 


s: w. спусһ, chreniczny Kaszel, flegmę, 


ed. 


stracjami — Dr. 
„Czy cheroby płacnt 


rodzaju swej chorob: 


PUHLMANN & Со, 


tów na wschodzie. Królewiec miał w tym celu 
dwa wielkie połączenia z Berlinem (przez 
Gdańsk i przez Chojnice), a oprócz tego bar- 
dziej na wschód położony Wystruć połączony 
był z Berlinem przez Olsztyn—Toruń. Mówiąc 
nawiasem, te linje kolejowe pomimo najprzy- 
chylniejszej polityki taryfowej nie mogły kon- 
kurować z przewozami morskiemi. Dowóz 1 
tony węgla z Anglji do Królewca kalkulował 
się © 414 mk. taniej, тіл z Górnego Sląska! 
Nie też dziwnego, że import węgla brytyjskie- 
go do Prus Wschodnich wynosił setki tysięcy 
ten rocznie. Ale nawet takim obarczone im- 
portem Prusy zajmowały w bilansie (Rzeszy 
bardzo dodatnie miejsce, bezpośrednio jako 
eksporter lub теекеромег na/zachód, pośred- 
nio jako brama wypadowa niemieckiego prze- 
mysłu na wschód. 

Wojna przerwała normalne życie ekonomi- 
ki wschodnio-pruskiej, tak ściśle związanej z 
sąsiadami. Ale zaledwie wojna się skończyła, 
podjęto znów pracę: w porcie królewieckim 
zainstalowano nowy basen zbożowy, zbudowa- 
no dwa olbrzymie świetnie wyposażone śpich- 
rze, otwarto wielkie lotnisko, stanęła najwię- 
ksza w Europie fabryka celulozy. Nie dość па, 
postępach technicznych. Wiele poświęcono 
wysiłków i pieniędzy, by wykorzystać geogra- 
ficzne położenie Prus Wschodnich jako od- 
skoczni w eksporcie do Rosji: na jesień roku 
1920 zorganizowano _ królewieckie Targi 
Wschodnie („Ostmesse*), a następnie, лу opar- 
ciu o nie, powołano do życia specjalny insty- 
tut, poświęcony badaniu ziem b. Cesarstwa 
fosyjskiego („Wirtschaftsinstitut fir Russ- 
land und die Randstaaten*). 

Te trudy, te wkłady ucz, 
nad „osieroconą  prowincj 
wskutek zrozumienia, że dla 


iono nie z litości 
Poczyniono je 
miec, mają- 


chrypkę, grypę i dotychczas bez- 
rmo Książkę z illu= 
Finsena pod tytułem 


żkę za darmo bez opłaty 
gr.) z dokładnym adresem. 


(403-1-3) 


cych zapewńióny uprzywilejowany tranzyt: 
przez nasze Pomorze, niema lepszej drogi w. 
ich ekspansji wschodniej, w ich ekonomicz- 
nym „Drang nach Osten*, lepszego między 
wschodem i zachodem pomostu. 

Dziś śpichrze, młyny, tartaki czekają bez 
pracy, bez zarobków na surowiec. Nadzieje na 
powrót do przedwojennych warunków nie zi- 
ściły się. Zamierające życie ogspodarcze Prus 
Wschodnich podtrzymywane jest subwencja- 
mi z budżetu państwowego, ulgami podatko- 
wemi i t: d., ofiarnością całej Rzeszy, całego 
społeczeństwa niemieckiego, W nadziei odzy- 
skania dawniejszego wpływu na terenie daw- 
nego zaplecza portów. wschodnio-pruskich: 
Polski, Litwy, Rosji. Ustosunkowanie się pu- 
błicy i i społeczeństwa w Niemezech do 
Prus Wschodnich przeszło ewolucję, doskona- 
le scharakteryzowaną W  przytoczonem wy- 
dawnictwie Związku Olmony Kresów Zachod- 
nich przez. Emila Rickera. Umiejętną propa- 
gandą sfery kierownicze Rzeszy wprowadziły 
w świadomość mas, że byt Prus Wschodnich, 
ich doła i niedola, jest zagadnieniem ogólno- 
państwowem pierwszorzędnej doniosłości jako 
kamień węgielny tyle wieków _ trwającej 
wschodniej gospodarczej ekspansji Niemiec. 
Przejawy tej świadomości są tem bardzi! ej ak- 
tywne, im bardziej swobodne ręce mają Niem- 
cy na zachodzie. Ale i najbardziej aktywne 
poczynania nie rozwiążą sytuacji, mie odro- 
dzą Prus Wschodnich, jeżeli nie nastąpi po- 
godzenie się Niemiec 7 nowym niewzruszo- 
nym terytorjalnym stanem rzeczy na ich 
wschodnich granicach i nie zostanie osiągnię- 
te porozumienia z ważkim czynnikiem, jakim: 
w życiu gospodarczem tej części Europy stala 
się odrodzona Polska. 
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